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Aiezięcznie we Lwowie 
6.300 Mkp., » dostawą 
do dimu 7.000 Mip., 
z przesyłką w Polsce 
7000 Mkp., w nych 
państwach 10000 Mkp. 
CEN» NUMERU 
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Reforma administracji, 


Jost rzeczą „powszechnie“ wiadomą, że a- 
dministracja naszego państwa jest zła, że urzę- 
dników mamy za wiele, że ministerstw just 
rówuież ponad potrzebę, że kolejarze są łapo- 
wnikami, i że więc adnj istracja wymaga na- 
prawy. Sprawa jest nad wyraz prosta i da się 
załatwić nawet w nagłym trybie postępowania. 

a Do miesiąca zredukuje się iość urzędii- 
ków o 20 proc., ilość ministerstw o 27 proc. 
pobierających za dostawę wugonów łapówki u- 
rzęlników wtrąci się do wiysf:nia, względnie 
ukarze łagodną śmiercią, a resztę niedomagań 
— jośli jaka pozostanie — usunie się okolni- 
kiom, dlugim a mocny, np. pana prezesa Rady 
Ministrów. y 

Nie mam zamiaru wyliczać chorób nasze- 
go organizmu państwowego, ani powtarzać „po- 


wyzuchnie znanych recept, nie wydaje mi się | 


ahy djagnoza była łatwą i aby lekarstwa mogły 
y slosowane z taką niezmiemą lekkomyślno- 
cią. ` : i 

Stan rzeczy wydaje mi sią być raczej tego 
rodzaju, że naprawa postępować może tylko 
bardzo powoli, jako skutek systematycznego u- 
suwania poszczególnych hiedomagań i błędów. 
Ws'ax powoli tylko wymiorać bęlzie typ urzę- 
dnika — intryganta szkoły wiedeńskiej a pro- 
Gu tego niestety przyspieszyć nie jzsteśmy w 
. sianie. Powoli przesuwać sią będą do rieskoń- 
GZONOŚCI radcy cesarscy, radcy dworów i ci 
énni, którzy z taką dumą kroczyli w kłaskach 
splndoru aus:rjjc i'go. Ich ni jice zajmować 
zaczną udzie i inego typu, o innej psycLice. Re- 
pul:slikańska atmosfora państwa wychowa urzę- 
dnika, różniącego sią zasadniczo od tego, któ- 
rego pozostawiły nam rządy zaborcze. Ale na 
to potrzeba czasu. 

O ile proccs naprawy administracji pań- 
stwowej zależny jest bezpośrednio od ludzi, a 
nie od czasu, te rozpocząć stę wiiien koris- 
czmie i beżwarunkowo u góry. Kierunek tego 
procesu jest nioodwracalny; gdv u najwyższej 
nasz) biurokracji stosunki zani-ni1 się na lepsze, 
pociągnie to za sobą i naprawą u dołu. 

Naprawę rozpocząć naluży od ministrów. 

Zakorzenił sią u nas szkodliwy i rozstra- 
ja'ący a'ministrację zwyczaj powierzania bv- 

m miristtom stanowisk urzędniczych w i:h 
dawnym resorcie. 

Ostatnio sfery sejmowe poruszone zostały 
wiadomością, że w jednem z mi isterstw utwo- 
rzono drugie sanowisko podsekretarza stanu, 
które obsa Izone ma być obecnym ministrem, po 
jego ustąpieniu. Jeżeli tak rządzi :'iy u góry, to 
czogoż żądać można w urzędach podwładnych. 
Jeżeli pan minister ri» czuje całej niewłaści- 
wości tasiogo postępowania, jaże'i i: uważa 
ma rzecz nicsmaczną zabezpieczanie so 1» sta- 
nowisma w swojem własnem ministerstwie — 
to niechaj nie dziwi sis że zarządzenia jego 
nie budzą postruchu i respektu. 

Jest faktem, Że autorytet naszych władz 
centralnych nie jest dostatecznie wiel i wo- 
jowoda wezwany do ministra może w Polsce 
odezwać się do swego otoczenia, że „jedna- 
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Reforma administracji (art. wstępny).| Jazda p. Neumanna po złote runo; 


Szantaż wojenny. 
Czy to być może? 


Ginowajca katastrofy habsburskiej. 
Sfałszowanie 1 milj. dolarów. 


Gałaowity pian odhudowy Państwa. 


Żrównoważenie budżetu ma nastąpić za trzy lata. Deficyty budżetowe do 
r. 19.5 pokrywane będą 10 pre. daning majątkową. 


Warszawa. (Pat.). Ustawa o naprawie skarbu, | 


Realizacja reformy rolnej nastąpi drogą kre- 


opracowana jako projek: przez p. m nistra $'a bu, |dytu, opartego na własności po'skiej, oraz na zwro- 


zawiera następujące tezy- budźe! ma być usta any 
pianowo na przeciąg trzech lat. W ciagu lat 1924 1 
1925 suma wyuaihów zwyczu nycu ne może prze- 
kraczać 90 proc. sumy budżeu. Wyjątek s anowią 
wydatki na szkolnictwo powszechiie, kóre mogą 
być podwyższane co rok o 10 procent. 

W celu zabezpieczenia dochodów skarbowych 
przed kurczen em się skutkiem możliwości spa iku 
swatuty, przewidziany jest na okrus przed re o mą 
waluty wprowadzenie złoego peliki:go jako m'e- 
mika. Przerachowane na zoe poskie kwo y, przy- 
padające na rzecz skarbu b.dj, po> erade w mar- 
kach polskich według kursu zło.ego, ustalon.go 
przez min. skarbu. x 


icie kosz,.ów przeprowadzenia tej realizacji drogą 


poboru specja.nych opłat. 

Reaiizacja odbudowy kraju przeprowadzać się 
będzie drogą nałożenia na właścicieli lasów o8o- 
bnych świadczeń. Świadczenia ie będą policzone 
na poczet podatku mają.kowego. 

Poda.ki bezpośrednie, pośrednie f opłaty stem- 


'plowe mają być podniesione do wysokości przed- 


wojennej. 

Eksploatacja monopolu, tytoniowego ma być 
lak zagwaruniowana, aby nie wymazaia wkładów: 
ze strony państwa, a dochody z hońcem r. 1425 
dosięgly normy przedwo,ennej. 

Napoje wyskokawe mają być silnie opodatko- 


Koleje do azdowe zostaną wydzierżawione lub | wane. 


częścowo sprzedane przeds'ębiors.woin prywatnym. 


Poda;ek majątkowy ma być oparty na oszaco- 


Budowa nowych linji koleowych, o ile uie-|waniu wariości majątkowej w ziocie. 


możliwe będzie przeprowadzane jej przez prństwo, 

oddawana będzie przedsiębiois wom prywa nym. 
Dobra ziemsk.e p ús wowe, ni: pos:dające 

specjalnego przeznacz.na, będą wydzierżawione. 
Uposażenie urzędnisów pavs wowyci uie ać ma 


Deficyt budżetu administracyjnego, oraz de- 


|ficyt nadzwyczajnego budżetu adniin;siracyjnego, o- 


be,mującego wyda,ki na odbudowę, pok.yte będą 


| poda kiem mają kowym. reszta deficyiu admins ra- 
| cyjnego, oraz d.fcyiu przedsiębiorstw i monopol 


zmianom odpowiednio do wskazn ka droży. wanego‘ pańsiwowych, pokryta b,dzie pożyczką wewnę r ną 
usiaionego przez Gł. Urząd sta yszyczny. Podsawą i zagraniczną, zabe p'eczoną «dochodami z koei 
obliczenia poborów b;dzie upo aż nie urzędn ków. monopoli iy.oniowego i solnego, ceł t lasów pań- 
wyp'acone w fu:ym 1923 r. P_lspszenie płac urzę- siwowych. 
dników wyrażone w zło ych bdzie inog.o narazie | 
nastąpić przez zmniejszenie liczby urzęda.ków. l 


Wyjaśnienia min. skarbu Grabskiegn. 


Warszawa. (AW.) Min. Grabski wyłożył (27| 


— — jd ó aw 


re w us'a'aniu swego stanu finansowego, może 


bm.) na konferencji prasowej zasady uzdrowie- 
nia skarbu, przedłożone wczoraj Radzie min. 
Pods!iavą programu jest stworzenie realnego ra- 
mowejo (budżetu ma okres 38-letni (1923—24—-25), 
przyczem dopiero w r. 1925 można będzie dojść 
do budżetu całkowicie zrównoważonego. Dla 


zrównowa:enia budżetu musimy wpiowadziż po- 


jęcie złotego polskiego 1 dążyć do jaknajszer- 
szego jego uobywaleinienia, gdyż na nim oprze 
słą iw przysz:o ci polska reforma walutowa. Pian 


posługiwać się takimi środkami, jak podwyż- 
szanie taryf na pokrycie kosztów administracyj- 
cyjnych, zaś w celu uczynienia niezbędnych 
inwestycji meże wypuściś obii a je kolejowe. 
trzyletni okres naszej gospodarki będziemy. 
musieli zamykać deficytem, w przybliżeniu 1 
mi. arl złotych poiskich. Częściowe pokrycie te- 
go deficytu nastąpi przez pobranie podatku ma- 
jatkowego, ściącanego w okresie trzyletpim w 
pięciu półrocznych 'a'ach począwszy od jesieni, 


naprawy rozłożony został na 3 lata, przyczem | rb. Poda'ek ten przy s stemie progresywnym nie 
r 1923 podzie:ono na 2 okresy; dò 1 lipca i odl dojdzie do 10 proc. majątku. W końcu zaznaczył 


L lipca. tj. do czasu, kiedy zaczną wchodzić w| 


życie reformy fii:a:1sowe. 
Istniee zamiar wyodrębnienia z ogólnego 
budżetu takich działów jak np. kolejnictwo, któ- 


min. Granski. że Polska musi i powinna przy- 
siąpić do reformy wa.utowej. Pierwszym przy- 
gotowaniem tej reformy będzie formaine utwo- 
rzenie banku emisyjnego. 


kowa droga jego do mnie, jak moja do niezn'*; 
sześciokrotnie wzywany dv ministra prezes pe- 
wnego urzędu może w Polsce nie usłucha: wez- 
wań — z braku ....czazu; w kuluarach sejmu 
można widzieć 'urzęduiwów miuisterjalnych, za- 
noszących do postów skargi na swoich mini- 
strów. Że wszystko to dziuć sią może bezkarnie 
to aic dziwnego, Lo jeśli dyrektor dapartamen- 
tu wio- że jego tymczasowy minister wkrótce sła- 
nie się jego kolegą w biurze, Jub nawet pod- 
władnym w urzędzie, to we żądajcież od nie- 
go imnego posiępowania. Zacytowałem przykła- 
dy z życia i uważam, że stan obecny winien 
być bezwarunkowo zmieniony. 

Większość dotychczasowych maszydh re- 
form admivisiracji roiiona była na efcki, jako 
materjal do pisania senzacyjnych artyzatów. Niz- 
zaporom dodatni-go wrażenia, jakie na intei- 
geninych czytelni: ach wywarła w awoim tzasie 
wiadomość o znLsiuniu w jednam z ministerstw 
Gaicgo departamentu i cztoroch wydziałów. Nie 
wiodui li, że gą pobrostu oszukani, gdyż reforma 
poleguła w isoci: na gniestnia nazwy depar- 
iamontu złożonego = cztorech wydziałów i na 
p zydzick ri: wszystkie. bez wyjątku, ured i- 
gów, was z ici iiuram i jaaszynamj do pisania 
do inai Gu deparam. ntów. Ubycie departamentu 
była faktem ni zaprzeczalnym, podobnie jak i 
wiadome zamiiczenie tego, że „reformą“ ta 
tie spowodowała najmni j zej redukcji urzędni- 
ków w państwie — a oto wszak chodziło. 

Podobne „reformy“ widzę w zamierzeniu 
połączemia ministerstwa koleji, poczt `Ù robót 

ublicznych w jedno ministerstwo. Z całą sta- 
towczością twierdzę, że taka redukcja mini- 
sterstw żadnych oszczędności, nawet najmniej- 
szych, nie przyniesie, a natomiast powiąkszy 
(chaos i opóźni zmontowanie nasz.go kolejnictwa 
i maszęch poczt i telegrafów. Ani koleje, ani 
poczty zorganizowane nie są, potrzeba na to 
Jeszcze wielo lat pracy i to pracy źmudnej, Je- 
den człowiek całości tych zadań objąć nie bę- 
dzie w stanie. . 

Administrowanie przy równoczesnej budo- 
wie orzanizaci jest trudne; skomplikowanie tego 
rodzaju przyniesie państwu, mojem zdaniem 
wielkie szkody. 

Ale może nie przesądzajmy sprawy: rząd 
przodloży wszak sejmowi motywy do swej de- 
cyzji, motywy nie tylko słowne, ale przedewszy- 


sitem liczbowe. Olliczy redukcję urzędników : 


4 służby, poda przyspieszanie 2 jukiem nastą- 
pi rozbudowa ziączonych resortów — a wówczas 
z całą grromnością przyznam sią, po wyczekaniu 
cimBu potrzebnego do sprawdzenia tych obli- 


czeń — do omyłki. 
Dr. Kazimierz Bartel 
' posał na Sejm. 
rOUIS HEMON. 35 


Maria Chapdelaine. 


POWIEŚĆ KANADYJSKA. 


— BĘ — 
(Ciąg dalszy). 


Gdy po ostatnim zhaku krzyża, wszyscy 
ucichki iipowstań, Marja odwróciła się i odeszła 
z powrotem do okna. Szron na szybie był tak 
wielki, że zupełnie przesłaniał Świat na zew- 
natrz. Marja nie widziała tego. gdyż łzy poczy- 
nające jej ciec m oczu. oślepiły ją. Przez kilka 
chwil pozostała tak z opuszczonemi ramionami, 
z patelycznym wyrazem osierocenia, potem cier- 
pieniejej stało się jeszcze żywsze i ogłuszyło 
ją zupełnie. Machinalnie otworzyła drzwi i wy- 
szła na mewn pne scholki przed domem. 

Świat widziany z progu, zastycły w swym 
Kiałym śnie, zdawał sie pelen cichej pogody; 
aie gdy Marja znałazła się poza osłoną ściany 
mróz począł ją szczypać i odiegła krawędź lasu 
zbliżała się, niby ciemna fasada, kryjąca w so- 
bie sto traricznych tajemnic, które wołały jak- 
by ludzkimi głosani. 

Cofnęła się z jękiem, zamknęła drzwi i u- 


4ladc niebo przezi'rające przez ciemno-ziełone 


| 
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szantaż wcjenny. 


| Lekceważenie i zuchwałstwo, jakie okazała 
jLitwa Radzie Ambasadorów, i Lidze Narodów. 
| odrzucając zarówno warunki, poł któremi Rada 
odda'a jej suwerenność nad Kłajpedą (gwarancje 
ekonomiczne dla Polski i uznanie przynależności 
Wilna do Polski), oraz nie uznając decyzji Ligi 
w Bprawie strefy neutralnej, wywołały szczere 
oburzenie na całym zachodzie i gdyby tu cho- 
dziło tylko o Litwę, sprawa jej byłaby zupełnie 
przegrana. 

Litwa widząc powodzenie gwałtu kłajpedz- 
kiego, coraz ostrzej występuje w strefie neutral- 
nej pewna, ża i to ujdzie jej bezkarnie. W prze- 
konaniu tem utrzymują ją Niemcy. którym za- 
leży ma podniecaniu ciągłem gróźb wojennych: 
utwierdzają ją w oporze sfery rosyjskie nacjo- 
nalistyczne uważając, że wygrana Litwy będzie 
i ich wygraną i że wpłewami swemi zagranicą, 
potratja w końca wydrzeć sankcję dla gwałtów 
litewskich, zachęca ją do uporu i Rosja sowiec- 
ka, która pray tej sposobności głośne mieczem 
potrząsa. f 

Cziczerin wysyła do Kowna notę zapewnia- 
jacą rząd litewski o zupełnej solidarności w 
sprawie pasa neutralnego. Prasa rosyjsza i pra- 
sa niemiecka szerzą wieści o zbrojeniach ro- 
syjskich. (Wytwarza się umyślnie atmosferę gro- 
zy wojennej, chcąc w świat cały wpoić przeko- 
nanie, że mała Litwa wzniecić może nową bu- 
rzę wojenną. 

Wszystko to tha wszelkie cechy wielkiego 
szantażu „poiitycznego. Litwa pragnie odnieść 
bezpośrednią korzyść terytoria'ną przez wymu- 
szenie. Rosia ma 'takżą i inne cele. Chodzi jej 
Medean © uzyskanie uznania de iure 
i przez Francję i o nawiązanie stosunków z Pa- 
ryżem pod jaknajdogodniejszemi dia siebie wa- 

,runkami. Zrozumiał to „Temps*, który omawia- 
„jąc groźby wojenne sowietów, railzi je pozys- 
kać sobie przez nawiązanie rokowań względnie 
przez przyspieszenie będących już w toku, choć 
| nieoficjalnych. 

Sposobność madarza się do tego nielada 
]*. 3 3 . FA 
zdaniem Moskwy, bezpośrednio bowiem zaanga- 
żowana jest Polska, którą koła rosyjskie cary- 
styczne czy sowieckie we Francji przedstawiają, 
stale i intencjona!nie jako wrogą stosunkom. 
, irancusko rosyjskim, wyzyskując szereg nieporo-: 
|zumień. Obecnie zagrożona jest Polska, Fran- | 
cja zatem, — rozumieją sowiety — nawiązu- 
i jąc stosunki z Moskwą i uchylające grożbę czer- 
| wonego miecza od granie Poiski, występuje w 
jej obronie, a Rosja ma prawo wobec tego za-' 


aE 


— Jak on tam musia 
gnieżycy — 
wzy szybkie lodowate dotknięcie wiatru. 
Słyszała od ludzi, którzy już mili podo- 


ł cierpiać wśród tej 


łagodną i cichą, podoba do uśnięci:. Ale ona 
wr to, nie wierzyła i wszysfii> katusze, jakis, 


musa!; przejść Franciszek, nia upadł na zie- | 


mię, przesuwały się przed jej oczyma, jak po- | ju 
| morg 
sca. Aż, 


nura procesja. | 
io polrzebowala widzieć tego miej 
q adio dobrze zna” widok bezlitomyves wi fki h 


lasów w zimie: śnieg wyso'i uż po jierwsze ,fniegiem picknę i sz 


gatezio, zarośla olszyn zasypane zupełnie, brze- | 


ziny i olehy, ogołocone z Ñsci, jak sziłniety | pozosiała bryła lodowa.. 


i trzęBące sis pod podmuchem, lodowego wiatru, 


wierzchoł.i.. Franciszek Paredis idzie między 
gesto rozsianymi pidaini drzew, 
vniałe ed zimna czlonki i skósy 


ruając zeszty- 
podciętą Dez- 


litosnym, północnym. v istrem, Zrnorzony już gło- | 
dem, słania sią ze znużenii; omwlała nosi ri"; y 
mają sił, by wznosić vio dość wysoko i kolana | Śwemi bladęmi dłońmi? Dlaczego Święta Dzie 


poraz częściaj zirywają w Śnieg. 


północnym i obiał znów wiaściwą drogę, jak 
człowiek mając, ls ienn] w. swą cjcz'zię, 


myńala. czując jeszcze na twa- szanse ocalenia fub 


fne doświadczenin, że śmierć tego rodzaju jest; 


Eezwątpienia, gdy zawieja ustała musisł 
pozna swój błąd, ujrzał że idiie w *ierunku, 


To ib- | iR OP WE 
dać. aby Polska czemś za to zapłaciła. Niczego 
się Moskwa tak nie lękała jak właśnie posre- 
nictwa Po:ski w nawiązaniu stosunków z Fran- 


leją, co Polskę sta wiałoby w: bardzo korzystnej 


pozycji, natomiast za wszelką cenę, stara Się 
pochwycić sposobność by zgoda ta odhyła stę 
pozornie wbrew Polsce i w chwili najniekorzy- 
stniejszej dla niej, kiedy: ona występuje w roii 
„ubogiego krewnego". z 
Moskwa wie, że inaczej z nią mówionoby, 
gdyby inicjatywa rokowań wyszła z Paryża, czy 
to wprost, czy zwłaszcza via Warszawa, a ina- 
czej gdy Paryż działać będzie pod przymuseni 
jaki stwarza groza wojny. | | Ak 
W każdym razie i Rada Ambasadorów i 
Liga Narodów uświadomić sobie muszą, że s} 
ofiarami wymuszenia i że powaga ich jest w 
grze, jak nigdy jeszcze. 


„ Czy to być może? 


Na schyłku r. 1921 Ministerstwo Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych zawiadomiło Państwowa 
Komisję Uchrony Przyrody, że w Karpatach 
w paśmie Czamohory, na części kotła pod 
Dancerzem, od potoku tej samej nazwy pogra- 
nico dóbr fundacji hr. Skarbka ustanawia reger- 
mat i dodało zammzem, że co do tego rezerwatu 
oczekuje wniosków komisji. W ciągu złmy nie 
można było podejmować żadnych badań na 
tym terenie. Kiody zaś latem r. 1922. członkowie 
komisji przybyli na iuiajsee, zastali tam w pel- 
nym toru roboty około wyznaczania kosodyze- 
winy dla jariejo firmy do eksploatacji na ole- 
ick, a zwłaszcza ma terpontynę. Z polecenia 
*Lwowssiego Zarządu Dóbr Państw. trzeba było 
wyznaczyć kosodrzewiny 100 hektarów, a po- 
nieważ nie było jej tyle poza rezerwatem, więc 
w dwóch trzecich wyznaczono ją w rezerwacie. 
Ministerstwo nie eofnęło swego posiano- 
wienia ustanawiającego rezerwat pod Dance- 
nzem, a wobec tego jak wytiómaczyć zarządzenie 
lwowskie,*rozszerzające gospodarkę na teren 
uwolniony od użytkowania, zresztą wogółe ni- 
pdy nie użytkowany, dla którego lepszej ochro- 
ny poleciło nawet Ministerstwo ogrodzić go 
drutem kolezastym.? ' 
Dla spraw ważniejszych drobne można nie- 
raz poświęcić, lecz w tym przypadku trudno od- 
gadńąć, co istotnie zamieraa iq Gi ghąć przez 
wyiępisnie kosodrzewiny w zakątku ( zarnohory 
krajolsrazowo najpiękniejszym, leżącym ponad 
Jasami i poza wszelki i pianami gospodarczemi. 
Wszystkie argumenty, podnoszone w pis- 
mach urzędowych, nie są przekonywujiyce. 
zd GWAREK TY -PWRABRE A 4000 
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lo drodze, którą miał jeszce przebyć, oblicza! 


marzył o małym, ciepłym 
zamkniętym domku, gdzie wszyscy będą się 
cieszyii jego przybyciem; o Marji, która: zrozu: 
mie co on dla niej przecierpiał i która poniesi. 
mań wreszcie swe poczciwe, pelne miłość spoj- 
zenic. 

* I oto hyć może, że raz ostatni upadł już tu. 
właśnie przed miejscem wybawie'ii o Hika 
ów zaledwie przed jakiuś domkiem łab 
szycniem. Bywa tak... Mróz go zabił, zdrętwiały 
pm zawsze te silne członki, zostało zasypane 
cere obiij'ze, zamknęły 
Po żyjącym człowieku 
. Marja nie płacze już 
lecz trzęsie sig i dygoca, tak jak musiał dygotać 
on, nim zmogła go okrutne śmierć. Z wyrazem 
przerażenia przysunęła się do pieaa, jakby chei?- 
ia i jego tam rozgrzać i ucnronić jego drogie 
ciało od bolesnych udręczeń. - 

— Och, Jezu Chryste! Ty, który podajesz 
ręke nieszczęśliwym, przecz nie podniosłeś «o 


rio owe niouląkłe oczy. 


wien uis podirzymałąś p Swoją cadowną 
IWszechmocą, gdy zachwiać sią po ras ostatni? 
jaw to sią stało, że pośród wszystkich uhórów 
aniels.ich ul: znałtzi cis ani jodon anioł, któ- 
ryby mu wakaązał drogę? 


siadła w pobliżu pieca. Ogłuszenie spowodowane | Al: zapasy żywności był” w -a rpane. irz em, 
ciosem zaczynało znikać; ból zaostrzał się i rę-| torturowało gu myceww uobdiws zimno. Może 
ka ugniatająca jej serie wymyślała przeróżne | opuścił głową za.isną! zęby i walczył z prse- 
peiski : rozdar ii, dwad:f:ścia najróżniejszych | możną przyrodą, daremuie zużywając reszl ę 
podatępnych, a okrutnych tortur. isi} i swej niepuspoiej odwagi. Może myślał 


i Canh 


KURJER LWOWSKI z soboty dnia 24 lutego 1923. Nr. 46. 


Ministerstwo Rolnictwa li-zy naprzykład, 
przez kurczowanie kosodrzewiny zyska się 

więcej terenu pod łąki i to przyczyni sią do 
podniosi nia chowu bydła (wiel i» ol: zury gôr- 
skich połonin czokają wciąż nu zali'zi pielę 
fgnacyjne). Prawda — lecz dopóki nie mamy 
f dowli nasion, roślin łąkowych taki-h, które 
na ej wysokości, powyżej 150) m. n. p. m.. 
4mogłyby dobrze się udawać, do tej pory ce. 
ramierzony nie będzie do osiygni :cia. 

Widocznie Lwowski Zarząd dóbr państw. 
tepic) sobie zdawał z tego sprawę, skoro v 

|projokcie kontraktu z firmą, gotową do tąpieni 
"kosodrzewiny pominął plan ministerstwa i za 
strzegł zwrot terenu pó kosodrzewinie w sta 
mie gotowym do zalosiunia, a mie do obziewu 
E i. i 4 
Lecz i wobec tego planu najpoważniejsi 
' hodowcy lasów podnoszą duże wątpliwości, bi 
wszak, gdzie kosodrzewina rośnie, tam. już koń 
czy sią naturalna lasów granica. 

Zdaje się, jedno tylko jest pewne, to czegi 
projekty nie przewidują, że na miejscu kosa 
drzawiny pod Dancerzem nie będzie ani łąki 
ani l: s1, a naiomiast rozpanoszy się am wszeci. 
władnie śmiałek darniowy — najgorszy chwas 
połonin karpackich. 

Może jednak wszystkie te nadzieje na przy: 
azłe taki i lasy po kosodrzewinie to tylko po 
krywka, a pod nią coś naprawdę realnego i 
doniosłego sią kryje w postaci np. znacznegc 
doraźnego dochodu dla skarbu Państwa, któ 
rym gardzić nie wolno? > 

Nie są znane dokładne “rachunki Zarządu 
Okrągowego z wydatków już porobionych z po- 
wodu zamierzonego , interesu kosodrzewinowe- 
go“, nie wiadomo, jakie przewiduje sia stąd do 
chody. Ale jeżeli polęgać na informacjach, ze 
bŁranych na miejscu „to z dużem pruwdopodo- 
bieństwem można przyjąć, że po odliczeniu od 
spodziewanego dochodu normalnych poborów ge 
omotry, który kosodrzewiny w ciągu tygodni 
wyznaczał, a następnie jego urzędowych dijet 
które przez ten czas otrzymywał, wreszcie ku 
sztów podróży i najmu robotników do pomo 
cy, to albo dla Skarbu nie pozostanie nie, albe 
tak mało, że nie wystarczy na zalesienie tere- 
nu czy na założenie na nim łąki sztucznej. 

Słychać, że za kosodrzewinę ma się pobie- 
raé w ciągu 10 lat po 70.000 marek rocznie, li- 
cząc po 7.000 za 1 hektar. (Trudno w to uwierzyć 
bo przecie, jeśli o to idzis. to Lwów na jedno 
dniową zLiórkę uliczną rzuci tę kwotę, aby 
uratować olejukt, naprawdę godny ochrony. - 

Pozostaje j'szcze argument, ubocznie w je- 
dnym z pism Ministerstwa zaznaczony, a 'mi1- 
nowicie, że eksploatacja kosodrzewiny przyczyni 
się do poduissi:iin przemysłu krajowego. lsto 
tnio, w tej dziedzi i» Zarządy dóbr Państwo 
wych w Karpatach mają już zasługi nie male.. 
tyle tartaków! Czemużby więc nie zaczyć pędzi. 
terpentyny z kosodrzewiny, kiody tyle gałęzi 
świorkowych na zrębach corocznie się mar 
nuje? 

Ta nowa gałąż przemysłu miałaby widoki 
ale... pod jednym waruikiem, że znajdą si 
duże zasoby ‘kosodrzewiny. Wszakże wówcza' 
nie można pojąć, czemu jej eksploatację m: 
się. rozpoczynać na rez:rwacie, któremu już ra: 
przyznano prawo zupełnej ochrony? 


" 
1 
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tak łatwo dostępnogo terenu kosodrzewiny, 
w takim razio zniszczenie jej pod Dancerzen 
nie położy wcale żadnych podwalin pod now. 
gałąż przemysłu „krajowego“ i w najlepszyn 
azio da dorażne zyski spekulacji. 

Państwowa komi: ja ochrony Przyrody zwrt 
ciła się w tej sprawie do mi i terstwa. Tymcezo 
sam. ze strony mmiarodajnej daje się sfyszeć, ż 
sprawa ta prawie „przegrana“ z powodu ja ich 
zobowiązań względom finmy, a nawet w jeunyn 
z pism urzędowych jest wzmianka, że w razi 
nie dojścia do arutku umowy z tą firmą, grozi 
procs, koszta itd. 

Wprost trudno temu dać wiarę i gubić si 
trzeba w domrsłach, kto i jnkie zaciągnął : 
Kanym przypad u zobowiąza.i1 względem fir 
my, z kirą iuiowy dotąd nie zawarto. Nawi 
gdyby od firmy już kaucję przyjęto, to prze 
podpisaniem umowy nikogo do niczego nie mu 
głoby to zobowiązywać. 


Najprawdopodobniej niema już 


Judnak... muszą być jakieś nieznane zobo- 
wiązania, względem firmy, ala których gotowo 
„ię podepiać zobowiązania wobec nauki, kul- 
ury i spo.cezeństwa, zuciągnięte przez uznanie 
motta pod Dancerzen na Czarnohorze za re- 
zerwał — ale czy to być może?! 

Czy to być może, aby bez widoków na rze- 
czywiste podniesia:ia gospodarstwa czy prze- 
mysłu, bez żadnej nadziei na poważniejszy do- 
chód skarbu, jedynie z powodu niepojętych zo- 
bowiązań, zaciygiuiytych przed zawariem umo- 


wy, miało się podjąć dzieło, przed którym na- 
wet gdyby to był teren obcy lub czasowo tyłko 
okupowany, powinnoby się zawahać i powstrzy- 
mać, — dzieło zniszczenia naji xaiejszego kraj- 
obrazu naszych Karpul, zeszpectenia na zawsze 
ich fragmentu, moze najcickawszego i najcen- 
niejszego pod względem naukowym — czy to 
byc może?! 
: Dr. S. Krzemiorlowski 
Prof. Uniw. J. K, we Lwowie, 
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Konflikt europejsKo-litewsŅi. 


NOTA DO LIGI NARODOW PRZECIW 
PROWOKACIOM LITWY. 


' Warszawa. (Pat.) Min. spr. zagr. Skrzyński 
2 bm. wystosował notę do sekr. Ligi Marodów 
tóra fałszywym oskarżeniom litewskim prze- 
iwstawia następujące fakty: 1) rząd polski po 
rzy jęciu rezolucji Rady Li i narodów przystąpił 
v dniu 15 bm. do ścisłego jej wykorania zgo- 
inie z przepisami w niej zawartymi, 2) w konse- 
cwencji więc przedsięwziął środki zaprowadze- 
da swej administracji w części pasa neutralne- 
;0 przyznanego Polsce. 8) Użyto, do tego celu 
ylko oddziatów policji administracyjnej i stra- 
sy celnej, którym udzielono instrukcji jak naj- 
ardziej pokojowej. 4) Rząd polski od samcgo 
oczątku akcji napotykał na opór oddziałów re- 
uarnych wojsk litewskich, Zwłaszcza 'w okrę- 
u Lejpuny i na dworcu w Olkienikach. 5) Mimo 
poru litewskiego rząd poiski zdołał całkowicie 
'okona* operacji wprowadzenia swej admini- 


stracji, 6) Po całkowitem dokonaniu przejęcia 
wieczorem 17 b. m. w części pasa neutralnego, 
obiętej przez władze polskie zapanował zupełny 
spokój zaxłócony przerywanym ogniem artyle- 
ri ze strony ltewskicj. na tor kolejowy po 
stronie po.skiej. Nota kończy się energicznym 
protestem przeciwi takiemu postępowaLiu. 


LITWINI POJMALI 2 OFICERÓW POLSKICH. 

Warszawa. (AW.) Dzienniki podają, że wraz 
z gen. Carton de Viard i majorem Grandem, Li- 
twini zatrzymali 2 polskich oficerów, którzy to- 
warzyszyli Anglikom przy objeżdżaniu pasa neu- 
tra nego, kapitanów Dunin Wąsowicza i Mor- 
sztyna. Oficerów polskich internowano w Kownie 


SPOKOJ POWRACA. 

Wilno. (Pat.) Na całej przestrzeni, zajętej 

przez nas części b. pasa neutralnego, panuje 
dzisiaj spokój. 


HPR. przeciw orienłacii prawicowej 


P. WACHOWIAK STRACIŁ ZAUFANIE KLUBU 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) W ciągu dnia 
rczora szego odbywały się w klubie sejmowym | 
IPR. bardzo burzliwe obrady, które chwilami, 
roziły rozlamęm. Tematem obrad były konfe- 
rencie prezesa kiubu dr. Wachowiaka, jakie w| 


Wachowiak ma zaledwie pięciu zwolenników w 
klubie. Koncepcji centrowo-prawieowej sprzeci- 
wil się zas dawny prezes klubu Cliądzyński, któ- 
rego poparła reszta członków klubu. 
Posiedzenie to stoi w ści'łvm związku z 


ssłatich dniach prowadził on w Krakowie z naradami klubu Ch. D. z niektórymi posłami 
wzedstawicie ami ugrupowań prawicowych, a do. „Piasta“ oraz NPR., co już sygnalizowaliśmy, 
yczące ewentua nej prawicowo-centrowej kombi-|w sprawie utworzenia rządu parlamentarnego 


acji rządowej. Ostatecznie okazało się, że p.i 


Witos—Korfantvy. 


Plan wyodrębnienia Z. Ruhry. 


Wprowadzenie nowrgo środka płatniczego. 


" OBRADY FRANCUSKO-BELGIJSKIE. 


Paryż. (Pat.) Na końferencii francusko-bel- 
ijskiej omawiano sprawę konfiskaty i sorzedaży 
a rzecz sojuszników niektórych wyrobów fa- 
rycznych na terenie Zazł;lia Ruhr. Przyjęto 
sólny p'an ewentualnego wprowadzenia nowej. 
aluty niemieckiej na terytorjum okupewanem. 

z 


Prądy kosfrrew 


Ry a Ło!ewska Agencja Tel. donosi z mia- 
oda'nych źródeł moskiewskich, że stanowisko 
rockiego jest zachwiane. Autorytet Trockiego 

kotach wojskowych widocznie zmniejszył się 
astępcą Trockiego w racia jego ustąpi nia ma 
ré dotychczasowy głównodowodzący armją u- 
taińską Frunze. 


Ze spraw polskich. | 


*RZED WPROWADZENIEM WALUTY FOL- 
SKIEJ NA G. ŚL4Ą8<U. 

Warszawa. (Pa..). "W gmachu prezydj m Rady 
uimistrów odby:a się konierenca r:phr zeniantuw 
adu z przeds'awicie' ami wel:e o p. € zysłu gw- 
'ś'ąskiego, po wię ona omówienu k 'sji wpro- 
adzenia walu y polskie,,Prem er zajes.i: zeora- 
ym, że waiuja pul.ka wprowadzoną zos.anie na 


aS 


FRANCJA GROZI MINISTRÓM RZESZY SA- 
DEM WOJENNYM. 


Esson. (Pat.) Gen. De Goutte wydał roz- 
kaz zabrania'ący ministrom niemieckim przeby- ` 
wania w Zagł;biu Ruhry. Władze policyjne o- 
trzymały rozkaz, aby w razie spotkania min* 
strów w Z. Ruhry, natychmiast ich aresztowały 
i Pp a przed sąd wojenny władz okupacyj- 
nych. 


plucy:tz w Rasi. 


Z Moskwy donoszą. że rozkład rosyjskiej 
rartji komunistycznej pogłębia się coraz bar- 
dziej. Wpływy tzw. prasy robotniczej i innych 
grup orozycyjnych niezmiernię wzrosły. Słychać 
że wkrótce ma być zaprowadzony w Moskwie - 
stan oblężenia oraz mają być zarządzone are: 
sztowania elementów opozycyjnych. 


G. Śląsku dopro po osiągnięciu porozumienia 
między tamtejszymi pracodawcami i robotnik: m. 
Rząd spodziewa się, że obie s rony prz s ąpi} do 
per raktacji i że wkró:ce osiągnięte będzie poro- 
zumienie, W rokowaniach rz.d po/redncyć nie 
będzie. Następnie sprecyzował prezes Rady mint- 
strów stanowisko rządu w sprawie poda ki węgló- 
wego, kredy.ów udzielanych na rzecz przemysłu, 
wreszcie unormowania s.osunków kolejowych na 
Górnym Śląsku. 
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KONFERENCIJE SPOLDZIELCZE U PRĘZYD. 
PANSTWA. 

Warszawa. (Pat.) We czwartek odbyło się | 
wig w Belwederze na zaproszenie Prezydenta! 
Rzpltej zebranie, na które przybyli p. min. skarbu' 
Wł Grabski. kierownik min. WR. i OP. Mika-, 
łowski-Pomorski, marszałek senatu Trąmpczyń- | 
ski, wicemarszałkowie sejmu Moraczewski i O- 
siecki, członkowie komisji skarbowo-budzeto- 
wych sejmy i senatu. przedstawiciełe świaia na- 
ukowesu oraz reprezeniacji organizacyj spół- 
dzie!'czych. Podczas zebrania dr. Fr. Stefczyk 
wygłosił referat o roli spółdzielczości w uprze- 
mysłowieniu rolnictwa. w 


4 KRONIKA POLITYCZNA. 


Warszawa. (Pat.) Dziś wyjeżdza da Moskwy 
delegat min, przemysłu i handlu p. Fabierkie- 
wicz, który Wraz z radcą handlowym poselstwa 
polskiego jw Moskwie rozpocznie dnia 26 bm. 
rokowania z rządem sowieckim o umowę han- 
Howa polsko-rosyjską. 

Na rokowania gospodarcze państw bałtyc- 
kich z udzialem Polski, które się rozpoczną dn. 
2 marca uda się do- Helringsforsu p, Weęcławo- 
wiez delegat min. przemysłu i handlu. 

B. delegat rządu polskiego w Kłajpedzie p. 
Szarota. przyjęty był wczoraj na audjencji u 
prezydenta Rzpitej Wojciechowskiego. 


—4— M. 


został De Doumergue. 142 głosami przeciwko 


Prezydentem senatu francuskiego wybrany 
183. (Pat.) 


1 AIFEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 


BALON NA NITCE. 


—4.— 


Iżeś dzieciństwo miała smatne, 
moja maleńka, 

niechaj więc oczy ci rozjaśni 
bodaj na chwilę — ta piosenka! 


To eo minęło — kezpowretne — 
łez na to szkoda | 
Nikt ci nie wróci tego, nikt, 

ce przecierpiała dusza młoda... 


Nikt nie rozmieci w sereu twem 
śmiechn dziec ęcia... 

O, zbyt brutalnie, wcześnie zbyt 
chwyciło życie cię w objęcia. 


I co czarowne, co bajeczne: 
Kłamstwo zWodnicze — 

— zanim uwierzyć miałaś czas — 
prawdy odzryło ci oblicze. 


Wiedziałsś — drzewka nie przynesi 
aniołek z raju. 

W pończoszkę mama włoży cacka, 
a nie ty, święty Mikołaju | 


Dlatego wybacz (Śmieszny może) 

moj tkliwy żal, 

lecz chciałbym dać ci czekolady, 
byś laikom swym sprawiła bal. 


I w parku kupić ci andrutów, 

balon na nitce, 

gdy zaś obręczą zmęczyse się — 
bajsę powiesziać o Smiczyczee. 


A kiedy mrok zamąci szyby, 
dzieci się garną, 

do kolau b.iskich im — popieświć 
ejcowską rika główkę czaruą, 


Dotknięciem łem ułułić ciepłe 

świat dzieci caly, 

które zbyt wcześnie wch'dzę w życie, 
nigdy dzieciństwa nie zazuały... 


|, dk ank 


KURIER LWOWSKI 
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Gd wydawnictwa. 


Dalsza, bargza znaczna, bo 70% podwyżka 
kesztów druku, olbrzyraia podwyżka emy pa- 
pieru drukcwego 200°, podreżenie taryfy po- 
cztowej 109%, i krlejowe:, tudzież bardzo zna- 
czny wzrost wszystkich innych Kosztów wyd: 
wniczych zmu:zają nas de podniesienia cen pas 
jedynczego egzemvlarza i prenumeraty. 

Począwszy oá doia 1. marca egzemplarz 
„Kurjera Lwowski-ge" kosztować będzie 


400 mip. 


prenumerata mies, bez dostawy „ mp. 8,00 świadczył, 


z dostawą w miejscu lub z prae- 
sy kę jotziową « © „ mp 9,007 
zagranicą . . . : « . . My. 14,0U0 
Wszystkich P. T. Prenumeraterow prosim, 
e wpłacenie prenumeraty za miesíjc marzec 
w wyso ości powyżej podanej wraz z owćeninalną 
zaległaścią najdalej 
DO 8-70 MARCA 
przyczem zwracamy uwagę, że tym P. T. Prenu 
meratorom, którcy do tego dnia prenumcraly 
nie uiszczą, bęozivymy zniewoleni Wstrzymać 
dalszą dostawę względnie wySylsę naszego pisia. 
„Wydawnictwo „Kurjera Lwowskieg -*. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 
Dziś rz. kat, Romany p.: sr. kat. Charłampyja. Jutre 
rz. kat. Macieja ap.; gr. kat, Wacyła m, — Wscnód ałeńca 
6'19, zachód 4 56. 
TEATR WIELKI 

Piątek „Gwiaada*, 

Sobəta © g, 3 popoł. „Śluby panieńskie" — wieczór 
Aida“, 
Niedziela e 3 pop, „To co najważniejsze“ — wieczór 
„Lehengriu*. 
Poniedziałek „Gwiazda* (60 pre. zniżki). 
TEATR MAŁY. 
Piątek i sobeta „Zabawa w miłość". ` 
Niedzicla © 3 pop. „Subłokatorka* — wieczer „Zaba- 
wa w miłeść". 
Poniedziałek „Zabawa w miłość", ` 
TEATR NOWOŚCI. t 
Piątek į sobota „Bal w eperze“. 
„Niedziela e 3'30 pep. „Za dawnych dobrych czasów”, 
wieczór „Bal w eperze*. 

Paniedalalek „Za dawnych dobrych czasów”. 


Teatr art.-lit. „UL, Ossolińskich 19. 

Program ©d 23, lutege cedzieanie: Szlagier sezonu 
„W krainie wolnej miłości", operetka w 3 odsłon. Lebara 
z udziałem 20 esób, chór, balet. Najnewsze tańce „lroeku- 
dy| Trott*, 1 Prolog. II w barze pod Piramidami. HL w sali 
painga królewskiego. Nowe dekoracje wykenał art. malarz 
Szyjkewaki. Foczątek o 8 wiedz 


Tea'r artyst.-liter. „BAGATELA, R>jtena 3. 
Program od wtorku 16. stycznia br. Część I: „Maski* 
ptolog pióra Z, Żywieckie v. Część II: Niaa Mirowska — 
B. Kamiński — M Mirski — Rodzeństwe Godlówssy. — 
Caę.6 lil: „Wysoki Govć', żart sceniczny. Cręść iV: „Pan 
Ret, pan Weiss i pam Uvia*,farsa Początek o g. £ wieczór, 


Rep-rtuar Biura Konce toweze M. Tuerka. 
Piątek 2, lutcge: Połsai kwartet riaycakowy. ill, Wieczor 
cykln kameralnego. 

Niedziela 26, latega : Poranek dla dzieci i młodziezy 
Kazimiera Rychterównua — Bajki. , 

Wtorek 37-go lutego: Autoni KOHMAN, tenor, 
(Menachjuza). 34z1 


Wa Lwowa, 


— Jazda p. Newmana po złe!e runo. Prezydent 
miasta p. Neuman bawii ostainio parę dm w War- 
Szawie w sprawach miejskich. 

Odbyły się tam konferencie Towarzystwa apro- 
wizacyjnego miast polskich i zem polskich, które- 
go prezesem jest p. Neuman, Po dłuższych obra- 
dech uchwalona wobec iego, że Towarzystwo po- 
trzebuje bardzo znacznych kapiałów dia rozwinię- 
cia owocnej dzialalności, zamienć je na towarzy- 
stwo akcyjne, większość aktii bydzie w reku miast 
a pozostała reszta bedzie mogła być nabytą przez 
prywat. akcjonarjuszów. | 

Zarząd Towarzystwa aprowir. na konferencjach 
z minisrem skarbu p. Grupskim i nadzw. kom sa- 
rzem walki z lichwą p. Iiarleb:m oświadczył, ze 
wówczas tylko Tow. aprow. b dzie mo'o eu- 
tecznie współdziałać w walcż z l hwą, jeże rząd 


|popiemć je b:dzie i jeżeli Towarrystiwo posredni- 


czyć będzie między rządzą a zarz dmi mat. Mie 
nis,er Urabski odpowiedział, że kredyty będą mo- 
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gly być udzielane w porozumieniu z rządow=mi 
komisarzem waiki z licirwą. 

Prezydent miasta p Neuman interweniował u 
miniswa skarbu w sprawie pożyczki dia Lwowa, 
uchwalonej na ostainem posłedzeniu rady ha 
Minister załatwił ię sprawę narychmiast i wręczył 
p. Neuinanowi uchwałę ministersiwa skarbu wraz 
z poleceniem do zakładu kredyiowege dla miast 
ico do podjęcia gotówki. 

Przy tej sposobności p. Neuman Żalił się na 

to, że uchwalane przez lwoweką reprez. miasta 
| podarki czekąć muszą bardzo długo na zatwit- 
idzenie ministerstw. Skutkiem tego przewleka iig 
Í miasio ponosi znaczne straty, Minister Grabski o- 
że przedłoży Segnowi odpowieda:d 
wnioski. velen zmiany toku time ancji W tej sp a- 
wie przyrzekii także swoje poparcie p. Neuman. wł 
premier p. Sikorski i wiceminister spraw wena, 
ip. Oipiński. 
i Wreszcie inierwenjował p. Neuman u minsira 
ikoleji p. Marynowskego w sprawie przyspwszenia 
polączenia kolejowego ze Lwowa przez S:0jan w 
do iucka: Miasto Lwów uzyskaloby przez to iaj? 
| bhższe połączenie z kresami. Minister p. Marynuw= 
"ski oświadczył, że projekt odnośny już goiów. a 
„decyzja zależy od ministermiwa skarbu. Mins n 
korel przyrzekł także o ile możności zaradzić mi- 
zerji węglowej we Lwowie i dosiarczać wipe, was 
gonów do kopalń węgla w Jaworznie. 


— Petwyżta opłat za wodą. Na wezoraj- 
szem krótko trwałem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchw alono po sprawach podrzędnego znaczenia 
nowe podwyższenie opłaty wodociągowe. L 
metr sześcienny wody przy wodornierzach ko- 
sztować beirie 1000 mk. Dla lokatorów Ż0-kro- 
tny czynsz ustawowy, tj. 40-krotny w stosunku 
do cen przedwojennych, dla sklepów i lokali 
pubicznych — czynsz 10-krotny, względnie %0- 
krotny. . 

Lia powiększenia szybkości uchwalanych 
podwyżek posia:owiono by prezydjum zwrów'ło 
się do rządu o pozwolenie dia Rady miejskiej, 
iby ta mosta ucowalać podatek wodociągowy bez 
edwoływac się do min. spraw wewn. 

Na kweztji powyższenia opłat szynkarskich 
którą odroczono do następnego posiedzenia — 
obrady zakończono. 


— (B) Orgjastycmy taniee mifjenów. Ca 
naszych kupców i bankierów obchodzi, że gdz:aś 
tam istnieje Polska, którą chce walczyć z dro- 
żyzną. Na wystawach skiepowych pojawiają się 
się cchaz to nowe zera, dowodząca tylko do ja- 
kiero siopnia zostało zahartowanę kupieckie su- 
mienie. Wiszimy kapelusze, kamizelki, buciki po 
l cenie ponad 100000 marek sa sztukę. Materje 
noszą tas bezwstydne ceny, źe sama Moskwa 
mogłaby się zarumienić. Chleb drożeje cadzien- 
nie o 100 mk, na bochenku, mieko doszło już 
do półtora tysiąca. jednem słowem najbrudniej- 
szy grajzlernik targuje dziennie miljony i pod- 
| wyższa. jak mu się przyśni. Co zresztą jego to 
obchodzi. Nasi kupcy sprowadziliby nawet sa- 
mego Trockiego a'bo Lucypera z piekła, byleby; 
tylko na Wim zarobić. Kto im'zresrtą przeszka- 
,dza? Projekt walki z drożyzną? Paskarstwo jest 
tak silnie zorganizowane, że nic sobie nie rebi 
(ui z rządu, ani z Sejmu pni z magistratu. Orgja- 
„styczny tanięc miljonów harcuje sobie po uli- 
ca'h, po wystawach sklepowych, bankach, biu- 
rach transportowych. — A że jest Polska i że 
psim obowiązkiem każdego jest, walczyć ze 
złem — o tem nikomu do głowy nię przychodzi. 


i — (a) Krzywda emerytów Wydziału kraj. 
Skutkiem, niedbaisiwe odnośnych czynnixów, i 
lekceważenia nieszczęsnej niedoli ludzkiej, eme- 
ryci dawnego Wydziału krajowego narażeni są 
na głodowanie skutkiem tego, że nie wypłacają 
im marnej emerytury. Niektórzy już od ‘trzech 
miesięcy mie dosłaii ani feniga, a władza podat- 
kowe tłumaczą się, że nie otrzymały polecania. 
wypłaty emerytur. Może przecież jakaś szia- 
chetia dusza znajdzie się u ołtarza i poleci 
‘podwładnym organom wypłatę peneji emeryt. 


— Zaraki „Zniez”, sprzedawane W naszem 
mieście, odznaczają się stale tem, iż u spodu każ- 
tezo pudełka znajduje się znaczna ilość, często 
po ki.kanaście suk, drewnianych paieczek bez 
główek zapalnych. To nie paskarstwo, lecz — 
wprost z góry obmyślony czyn oszukańczy, prze- 
ciw któremu należy solidarnie zastosować bojkot. 


b 
i 


n a 
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"nowe zugełnie, nigdy nie widziane we Lwowie, 
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— 50 przedstawienie „Subiekaerii(. W nie-, Ca do drugiego punktu, przypominamy, że wysiedzicć spokojnie na miejscu, us'awicznie się 
dzielę popołudniu Teatr Mały daje po raz pięćdzie- 31 paźdz. 1918. br. Karoyi, gostawszy premie-. podnosiła i chciała świadkowi przerywać. 
siąty Świetną farse Siedieckiego pt. „Sublokatorka”. rem Węgier wystosował depeszę do wszystkich | Świadek mial polecone dochodzenie w sprawie 
Będzie to zarazem ostanie przedstawienie tej sztuki wojsk węgierskich na froncie, uwalniającą ich ol’ artystki Zaięskiej i przeprowadził w jej mieszkaniu 
-— Wielki Persnek Komoriowy odbędzie się przysięgi na wierność Karolowi lYforaz rozka-; rewizję, która nie nastręczyła powodu do jej a- 
w hiedziele we Teairze Wielkim o godz. 12 w pol. ;zującą cofnąć sie do kraju. Na gkWiek tej de- ;reszrowania. Jednak wobec panującego wówczas 
Baryton B. Popow adśpiewa wyjątki z pper, balet-|peszy podobao front austrjacki umienił się Leje al wojskowego, kazał Świadek sprowadzić Za- 
misrze N. Kirsanowa i A. For'unato odtańczą j;bezładną kupę ludzi. j/ęską do policji dla spisania proiokólu. Odpierała 
| — Sfałerowanie 1 mifjona dolarów. W związku (90a zarzuty jej poczynione w sposób tak naturalny, 
poematy taneczne w odpowiednich strojach, pelna |z wykryciem bandy fałszerzy, k órzy zalewali ^me- że świadek dziwił się, „jak można było podnie ć 
zaś orkiestra operowa pod baiutą A. Stadlera ode-|rykę fałszywymi banknotami i wypuścili faiszy- | przeciw niej tego rodzaju zarzuty. Jednak dľa sal- 
gra kiika u.worów muzycznych. Bilety na ten kon- ; wych banknotów na 1 milion dolarów, aresztowano ' WOWania swego stanowiska, zaprosił świadek osk, 
cert e4 do nabycia we wszystkich kasach teatral- | około 50 osób. Banda ta zakupiła następnie wiefsie; Fanne Dittner, aby mu udzieliła wyjaśnień. W jakt 
nych. jilości napojów alkoholowych. Przypuszczają, że w snosób wpadł na a pariet ziero o |= 
— (© Męski den prołczny e b. braciszka związku z tym arceziowanych bydzie okolo IDEA a rzydh e = nak p Ak: S y o 
Rniróyaów, Mizera aalo aie pole cy |ób. (Pat) z dn JE 
w of.cynach domu przy ul. Łozińskiego I 6, przy- > "NE: BÓR 3 rę a 
byrek inilości męskiej. Właścicielem mieszkania, ele- Żekrznia, eSczyty I widowiska, | eo R EAE ri R są ar 
Sapa rm Sigis i? o pa yoe a — Miedziane wyk'ady pepuiarne z Ryqjeny. co ież on w sposób odpowiedni uczynił. P. Za- 
4.24 wyglądem kwi mika o o A [W niedzielę 25 hm., o godz. 11-ej przedpołudniem į łęska powiedziała oskarżonej w odpowiedzi na ie$ 
zabi p o A wiemy O E Be ila Bi w Kinsteatrze Kopernik wygłosi dr. Wiktor Reiss } zarzuty, że to jest kłamstwo. Oskarżona wyraza 
Ba ' m ek SRA Bo eidc ŚL pm jgdezyt pt. higjena waroku z pokazem licznych | wobec świadka swoje oburzenie, że sprawa p. Ża- 
| E nA SA. pe wal Baj dostało a >. przeźroczy, | jęskiej dostała się do policji, a nie do „K.-Stef'e"', 
jemnica jego ma to dochodów, została podczas | -— Zgremadzenie w eprawie „Numerus etau- | Do policji bowiem nie miała zaufania. Oświadczy ia 
wczorajszej rewizji, przeprowadzonej w jego miegs- SUB”. Dziś na godz. 7:4 wiecz. zwołuje Tow. wręcz, że nie chce mieć nic wspólnego z polcą. 
kaniu, wyjaśniona. Mianowicie Dziula, bia! naj Aked „Zjednoczenie* w sali Pol. Domu Akad. ;Później oskarżona odwiedzała świadka częściej w 
imieszkane do siebie lub rozmaitymi podarkami fund. Hermanów (Królewska 7) egromadzenie  najrozmailszych sprawach i dużo mówiła mu o 
arzynęcał chłopców w wsi iod Eda aG iat į | polskiej i żydowskiej młodzieży postępówej w|swoich wielkich wpiywach u władz wojskowych, 
AR lsprawie „numerus clausus*. Referuje p. Kar. Świadek ma wrażenie, że osk. chciała go sier- 


z nich stworzył w swem mieszkaniu harem, odwie- | ZA : » 

aan dick pot nadto licznych gości. Oczy: | al. Wstęp za logitynacjami akad. a: usposo e aby sha - aa p. 
SP maki. dóchóć o dzacs © RE o = ! wo i Załęską. y świadek powiedział oskarżonej, ze 
wiście wysokie dochody, pochodzące z opłat wete- i Z Ogniska nauczycielskiego. W lokat | pawia p. ZAW na woii Aytadi + vao 


mu, pobierał sam Dziula, króry na żądanie rów-!Ogniska Zwiążka P. N. S. P. (gmach Skarbka, s : f : 
nież sie „udzielał”. Kres miłości męskiej położyła I. p.) wygłosi Dr. Stanisław tompicki dwa od- R: sęk sjęnkacę” nie wierzyła Szy s 
policja, aresztując Dziułę, zaś jego „ofiary“ t. |.iozytyo Stanisławie Konarskim. 1) Ko- | z j ki > ry 4 A. aira ea syta 
młodych mieszkańców tego domu po wylegitymo- |narski jako reformator polityczny. 2) Arforma ró” p Wi de E GROW sa ać. va vig 
waniu puszczono na wolność. Podczas rewizji, zna- sakolnictwa. Odczyt pierwszy odbędzie się w so- © Fr z z a E PO. EU ATE 
iezlono w mieszkaniu liczne pobudzające fantazję betę 24. b. m. Peczątek e godz. 7 wiecz, twe w Z. i "e Żyć za i ŁU Jiii- 
iotografje, umieszczone na écianach, aparat do} — Konfersncja oświatowa T. S. L W so-'opownij Oehoe mak Wag g sę at 0 
zdięć, służący właścicielowi do pomnażania nie hote, dnia 24. b. m. odbędzie się w lekaiu Zwią- mają. tap a AM sę wad 
tyle estetycznych, co „oryginalnych” fo.ografji, a zku Okręgowego T. S, L. we Lwowie ul, Fre- Wy. k A U a = zd zj = 
nawet spt-jalny aparat do użytku sadystów, $pro- ;dry 3. L p. e godz. 7 wiecz. zebranie w spra- WaS he o e p mA a ad 

nie miały wówczas zaufania do władz cywilnych. 


wadwony w tym celu ad — m Barlna |. wie zwołania U Giwialowej". Kónfe-| _ Oskarżona zadawała Świadkowi szereg YłAŃ 
encja mu ma golu zainteresowanie szerszego |; „p; ; | : wach 
Z esłaj Poalsk |. AL 8. |i robiła rozmaite uwagi, przyczan wyraziła się 
) (ogółu inteligeneji pracą oświatową. "obraźliwie o p. Załęskiej. 7 
U 


— Na pogrzdy bohaterów II Somoalcry. — Lwowskie Towarzystwe levarskia V. po-; ; ; 
W imieniu rządu weśme udział w uro'zysiości siedzenie naukowe edbędzie się w piątek o 3 z M RSE k ELA FU CE ak y 
pogrzebowej rokitniańskiej min. spraw wojskowych dsinie 6-1ej pep. w Peliklinies (ul. Lindego 5) „„; <alarżdni N ził Kw, ; albo iz 
gen. Sosnkowski. (Pat.). „Program: a) Pekszy b) Prof. Moraczewski::,, . R gro „JE grzywną, sę RT 
AA - ] . 3 „ — * leniem z sali. Trudno ją było usnokoić. Wresz:ie 
— DQ operze w isc e > af Bos wydaielania moczu ed trawieniu bwiadek na odnośne zapy:anie oskarżonej powa 'a- 
wenowienia'ni już rapowiedzianemi jak „Euge- ; (wykład). iii ili ai tófey ser 
ajns: Onegin“, „Dama Pikowa* i „Walkirje”,| | — Podwieczorek. Koło Pań TSI. urządza oiean ga o racji ach puszki. ye Lwowie 
dyrekcja przygotowuje operę dyr. Opieńskiego na dochód Bursy jm. Boberskiej odwieczorek | Świadek Karolina hr. Dzieduszyc ka, wdo- 
MA. „ara, Wsysera „Louenęsin* i Hozyczie- w %awiarni Renaissance dn. 25 bm. o godz.: wą emeryt nauczycielka szkoły: przemysłowej, ze- 
ge p atagve", lak g iero widać, mzon Wiosen- 7mej. Zaprasza na w zabawę cały Lwów. m 40 1 że oskarżoną zupzlnie nie zna i nigdy w 
ny joper" zapowiwia zis nadawyczaj interesująco, Bogam lolerja fantowa, poczte, muzyka i wiele (zyciu z nią nie mówiła. W czasie inwazji rosyj- 
fa u a wa Lwowię? Prócz „Łohengrina”, duża innych atrakcji, które ptacza tajemnica. | skiej zajęta była w szpitalu garnizonowym przy ul. 
się... obiecuje. * | Łyczakowskiej. Nigdy tam oskarżonej nie widziała. 
Polska strzyciała 55 paroworów 2 Rosji. Nu Stanowczo przeczy jakoby pskarżoną intonmowała 
rograniczną stację Zytkowicze przybyło z Rosji 85 „o ks. Sapieżynie, że w Biłce utrzymywała szpiegów, 
parowozów, zwróconych Polsce na mocy trakiatu Ó y kazała budować swoim ludziom okopy dla Rosjan 
ryskiego. Parowozy te odsawiono do warsztatów Fanny Dittner fi nozdawała żonom po oficerach aus ,ackich wspar- 
kolejowych. (Pat.). i À d d icia oirzymywane przez Rosjan, mówiąc im, aby 
Ze ówlata. prze są em. | wychodziły za mąż To UONE A ANDY 
Rz, i wa już nigdy nie wrócą. Wezysiko to jest nieprawda. 
— Świąto prasy folewskiej. Dnia 25 bm.| CZWARTY DZIEŃ ROZPRAWY. M dg T wyjaśnia, że to nie ć pani mtormo- 
prasa łotewska urządza świeto rocznicy niepo-' (a) Nie obeszlo ię i wczoraj bez gwałtownych wala ją w szpitalu garnizonowym © powyższych 
diesłeści „Lwowski Syndykat dzien. pol. prze- wystąpień osk. Dittnerówny. Zachowanie się jej faktach, lecz jakaś inna, która przedstawiła się ja- 

sła. z tej okasji na ręce Poselstwa Polskiego w sali sądowej odbiega bardzo często od tonu, go „grałini Dzieduszycka”. 

w itydzie a prosbą 6 vamunikowanie Komitowi wlasciwego osobom „wysokiego pochodzenia”, dol Swiadek Stwierdza z całą sianowczością, że 


obchodu depeszę gratulacyjną. ljakiego oskarżona się zalicza. Wyraża się obraźli. Żadnej innej hre Dzieduszyckiej nie było w czese 
= i Deka. Nicea. Donosi „Pat. Zmarł wie o świadkach, arogancko odpowiada prokurato- inwazji rosyjskiej w szpitalu gammizonowym. 
tu pazl były minister spraw zagranicznych — rowi, podnosi częs'o w sposób niedystyngowany ` Świadek Franciszek Majenrowicz, inspektor 


„Deicasze”'. Nieboszczyk był kierownikiem poli- pios, przerywa przewodniczącemu i nie da mu 'szkoiny stwierdzą, ż: wizytował liceum Dittne- 
tyki zewnetrznej Francji w epokowych chwilach bardzo często przyjść do głosu. Cierpliwość prze- równy i nie zasiał tam Bił fachowych. Na tej pod- 
r. 1914. woiniczącego wyczerpała się nareszcie i spowodo- siawie wyda! opinję, 2e liceum nie może w tych 

— (x) Winownica Katastrofy Raksdurekiej wał w pewnym momencie uchwałę wybunału,wyra- warunkach istnieć. Rada szkolna wydała tę opinię 
w fisteradzie 1915. W Budapeszcie wydano wy- żającą oskarżonej surową naganę, z zastrzeżeniem, ministerstwu oświaty. W rekursie do minig arstwa 
rek, skazujący Michała br. Karoly'ego na całko- że w przyszłości ukarze ją grzywną, ewentualnie nazwała Dittnerówna Świadka szowin:stą polskim, 


wita konfiskatę majątku za edradę stanu. Wy-:wydali z Bali na pewien czaś lub nawet de końca nie inogącym zrozumięć doniosłości kulLury jej li- . 


rok stwierdza fakt, dopuszczenia się zdrady sta- rozprawy. jceum. Ministerstwo rekurs odrzuciło. W dwa ty- 
nu pepełnionej nietylko przaz zamach przeciwko Przed rozpoczęciem rozprawy podeszła oskar- godnie po wkroczeniu wojsk ausirjackich do Lwo- 
konstytueji i ustrojowi państwa, gdyż hr. Karo-' żona do przewodniczącego, przedkładając mu pis-'wa przybyła oskarżona do Świadka i prosila go 
lyi, znany ententofl, ogłosił Węgry, wbrew ty- ma poranne i jaiąc się na prasę, porem domagała © interwencje w Sprawie wznowienia liceum, przy- 
sigeletaiej tradycji republiką. lecz równie przez się, aby tylko tych Świadków przesiuchiwać, kió- czem mu opowiadała, że ma pamiętnik, w kts- 
odcanie usług wrogowi ojczyzny, a miańowicie:.rzy coś stanowcacgo zeznają. Nie weękórawazy nic rym robiła notatki o nietojalnych obywatelach w 
1) przeg zmuszenie króla de abdykacji, 2) przez popadła w silne podenerwowanie, które towarzy- czasie inwazji rosyjskiej. W niedługin czasie we- 
spowedowanie przewrotu październikowego, —- i szyło jej przez cały czas przesiuchania pierwszego zwany został Świadek do Białej, gdzie mu zrobiono 
który æ koleji utorował drogę bolszewizmowi świadka p. Aleksandra Tymianieckiege, b. wymówkę, że w czasie inwazji zachowywał się nie- 
Prawo, apelacji przysługuje oskarżonemu w cią. EY policji, obecnie radcę Woewódziwa tie- lojalnie wobec Austejl. To samo powtórzył mu 
gu jednego tygodnia. i kiego. czasie jego zeznań nie mogła oskarżona w iydzień później minister ośyiaty Hussarek, 


6 


Oskarżona zamieściła świadka — jak wiado:- 
mo — na liście „podejrzanych“ © oma to zro- 
%iła donos na świadka. Świadek oczywiście sa- 
nowczo zaprzeczył, aby w czasie inwazji dopuścił 
się jakiejś nielojalności. 

W dalszym ciągu oskarżona zasyvpywa!a Świtd- 
ka pytaniami, nie mającemi związku ze Sprawą. 
Kilka pytań przewodniczący uchylił. co w wysokin 
stopniu oskarżoną podrażniło i wszczęła na ien 
temat w tonie niegrzecznym dyskusję z przewodni- 
czącym, który odebrał jej głos. Gdy poem znów 
zadawała świadkowi pytania, a przewodniczący to 
pytanie uchyiił, odwołała się do trybunaiu Zarzą- 
dzenie przewodniczącego Wwybunał zatwierdził, za 
co oskarżona komicznie dygnęła i powiedziała „Ich 
lanke... Po chwili znów przyszło do scysji, a 
wtedy trybunał udał się na naradę i uchwalił u- 
dzielić oskarżonej surowej nagany. 

Św. Zofja Ciągłowa, wdowa po pełnomoc- 
niku dóbr ks. Sapieżyny w Biłce sziacheckej, któ- 
rej męża zadenuncjowała oskarżona razem z hSię- 
Żną, zarzucając im konszachty z Rosjanami i szpie- 
gostwo, oświadczyła, że Ś. p. mąż jej nie dał abso- 
luinie żadnego powodu do tego rod<aju oskarżenia. 
Również ks. Sapieżyna nie zasłużyła absolutnie na 
podniesione przeciw niej zarzuty. 

Św. Aleksander Dąmbski, b. dyrektor Banku 
iemskiego, obucnie właściciel dóbr na Pomorzu, 
tórego oskarżona umieściła na liście „podejrza- 

nych“, zaznaczając w doniesieniu, że był propono- 
wany na dyrekiora banku rosyjskiego we Lwowie, 
oświadczył karegorycznie, że niki mu nigdy takiej 
propozycji nie uczynił, a z władzami rosyjskiemi 
w czasie' inwazji miał tylko urzędowe stosunki jako 
dyrektor Banku Ziemskiego, starając się uzyskać 
administrację ziem opuszczonych przez właściciel 
we wschodniej Małopolsce. Z powodu denuncjacji 
oskarżonej nie był świadek pociągany do odpo- 
' wiedzialności. 

Św. kan. ks. dr. Dziędzielewicz zeznaje, 
że zna oskarżoną, bo przed 15 laty uczył w jej 
zakładzie przez pół roku, ale uchylił się od dal- 
szej nauki, bo nie było tam poważniejszej peda- 
gogji. W czasie inwazji rosyjskiej wygłaszał świa- 
dek kazania majowe, w których ze stanowiska ludz- 


Rurjer ekoncmiczny, 


Lwów, 22. lutego. 


Æ Poiwyżka podatku od bruttów. Złożony 
już w sejmie projekt ustawy dotyczącej zaku- 
pienia przez rząd ropy bruttowej przewiduje, 
że właściciele bruttow otrzymują za produkty 
cenę rynkową. 

Wobec tego, że właściciele udziałów nafto- 
wych brutto nie ponoszą żadnych kosztów zwią- 
zanych z produkcją ropy i bez pracy osiągają 
znaczne korzyści materjalne, min. skarbu wy- 
stąpiło z wnioskiem o 3 krotne tj. z. 10 proc. 
na 30 proc. podniesienie stawki podatku ad na- 
ftowych udziałów brutto. (AW.) 

+- Op'aty celne na G. Śląsku. Na zasadzie 
konwencji genewskiej wolno b,ło wprowa lzać 
państwu poiskiemu na terenie G. Śląska własne 
ustawy celne. Dotychczas cło pobierano w mar. 
bach miemieckich, lub polskich. Po pierwszym 
inarca pobierać się będzie cło tylko w walucie 
poiskiei. (AW | 


kiego poiępiał barbarzyństwo krzyżackie i pruskie, 
Donoszono śwadkow., że oskarżona prowadziła 
księgę nielo'alnych, przes rzegano go nawet, aby 
nie wygłaszał akich kazań, bo jest śledzony. 
Świądek: Pajączkowski Ssia.os.a 


KURSZER LWOWSKI z soboty dnia 24 lutego 1923. Nr. 46. 


Świadek stwierdza dalej, że w czasie swego u- 
rzędowania napotykał na doniesienia z pod, isen: 
Fanny Dittner. swiadek był przekonany, że oSkaj* 
żona miała wielkie wptywy nietylko u Leto.sky'ego 


Woie- | lecz także w Wiedniu, skąd przychodziły liczne za- 


woództwu w Stanislawowie, zeznał ciekawe rzeczy o | pytania w sprawach przez nią poruszanych. Dzięki 


oskarżonej. W listopadzie r. 1915, jako komisarza 
nolcii, przydzielono świadka do „I.-Stelie" we 
Lwowie, gdzie mia! referat karny po dr. Bick.r.e. 
W eguiiia poicyjnym s Lze:niowec. Przy p ze mo- 
waniu od niego ak.ów, był teź akt przeciw tai. 
hr. Badeniemu, kóremu zarzucono, że nale.a do 
„Ochrany“ rosyjskiej, drugi akt odnosił s., uo 
wicepr. dr. Stah!a. Na aktach było przypomnienie 
urzędowe i kia te miały b,ć iraktowane a.o po- 
ufne doniesienia. To świadka zainirygowało. 
W rozmowie z dr. Backerem dowiedział się, że 
Dittnerówna oddawała mu bardzo wielkie zasługi i 
wiadomości od niej posiadał. W urakcie urzędowa- 
nia świadka, była często mowa o Dittnerównej, 
zwłaszcza wówczas, gdy wniosła doniesienie pr.e- 
ciw ówczesnemu „K.-S:elle'', mianowicie skarżyla 
ona, że „K.-Stelle'" obsadzono Polakami — ! że 
wszysikich się uwalnia. „W doniesieniu tem była 
pochwała dla dr. Backera i uwaga, że tylko takich 
ludzi można polecać. Zauważa świadek, że dr. 
Backer jako Niemiec z Czerniowiec, nie znał zu- 
peinie tutejszych siosunków i to. co mu doniesio- 
no, musiał przyjąć za prawdę. Po tem doniesieniu 
oskarżonej była narada urzędników „K.-Stelle* z 
kierownikiem kapitanem sziabu W ed'riiem, który 
jako Niemiec oburzony był na Dittnerównę i po- 
wiedział wtedy, że trzeba coś z nią zrobić, bo ona 
zasypuje władze doniesieniami. Na tem tie wywią- 
zała się walka między kap. Wiederinm, a ów:ziS- 
nym komendaniem m. gen. Le!to.sk m. u k.órega 
Dittnerówna cieszyła się wielkiem zaufaniem i po- 
parciem. Osiatecznie kap. Wieder'n, k.óry pos,4- 
wil swoje szanowisko do dyspozycji Nacz. k mendy 
armji, u kcórej miał dobrą opinję, zwycęż,ł Gen. 
Letovsky'ego wówczas przen.esiono z: Lwowa, — 
przyszedł na jego mieste gen. Rimmel. Co do 
Diitnerównej wyraził się kap. Wiedern, że to o- 
soba niepoczy:alna, że chyba nalezaloby ją zam- 
knąć w domu obi.kanych. i 


Griełcia. 
-+ Giełda pieniężna. Haussa na targu walut 
waiut przybrała rozmiary niesłychane. — Po 
otrzymaniu wiadomości z Warszawy kursa zna- 
cznie podskoczyły. — Z akcji przemysłowych 
zwyżkowy: z powodu popytu Ojkosy i zakończyły 
kursem 82000. — Ciiodorowskie usta iły się przy 
kursie 53000. — Zieleniewski słaoszy z 75500 
spał ma 73250. — Rakszawa przy końcu — 
107500. — Browary 105000. — potem 104000. — 
Pol. mata obniżyła się na 7200. — Parowozy 
zakończyły 1200, nieef. 10750. — Ćmielów no 
tował 33000. — Pocisk 6250. — Pow. Bank 
Kredytowy nieef. akcje płacono 800. — Akc. B. 


Zw. 1000. — Doiary zwyżkowały ma 51500. 
Berin przy końcu 227. — Zurych 9600. — 
Praza przejściowo 1500. — pod koniec 1475 


Londyn droższy o 18500 punktów, zakończył 
kursem 237000. — Fasyż 2950. — Wiedeń 74. 
Płacono za marki niem. 225 i 220. — Za fr. fr. 
3u25. — Tendenca w akcjach lekko zwyżkowa, 
w walutach gwałtowna haussa. — Usposobienie 
ożywione, — Z niekotowanych; Jaworzno — 
10000) — Ohpat *gGkromne. 


donosom nas;ępowały po inwazji rosyjskiej masowe 
aresztowania. W więziuniu wojskowem przebywali 
ludzie przez siedm inicsięcy bez przesłuchania. — 
Świadek nie mógł znaleźć w „K.-Sielle'" żadnych 
akrów co do ich winy, więc wszys.kich kazał wy- 
puścić na wolność. Okazało się, że osoby artszio- 
wane były niewinne, takun jest, że nikogo sąd 
garnizonowy nie skazał. Stwierdza wreszc e Świa* 
dek, że oskarżonej nie zna, nigdy jej nie widział, 
za to bardzo wiele o niej słyszał. Listy pisane przez 
nią do rozmaitych wojskowych dyg'liarzy z de- 
nuncjacjami, odsyłane były do „K.-Sieil=". 

Św. dr. Herman Rabner, adwo.at, którmu 
oskarżona zarzuciła w doniesieniu, że w czas.e in- 
wazji robił „brudne interesa“ z Rcsjanami i umie- 
Ściła go na liście „podejrzanych“, oświadcza, że 
w czasie inwazji nie miał abso'uinie żadnych fnte- 
resów z (władzami rosyjskiemi i nie wdawał się w 
siosunki nawet towarzyskie z żadnymi oficeraini 
rosyjskimi. Podczas inwazji był zakładnikien i 
miał być przez Rosjan wywieziony, ale wczas się 
o tem dowiedział i uniknął tego. O.kuwżo1ą zna,. 
bo mieszkał w jej danu jeszcze w r. 1908.. Podczas 
inwazji należał do polskiego komie u ratunkow:go 
razan z arcybiskupem ks. Bilczewskim, prezyd. 
dr. Ruiowskim i innymi. Wyklucza sanowc o, aby 
ktoś mógł sprzeniewierzyć ló miljonów rubli. Ni= 
gdy tain tyle pieniędzy nie było. Zaunych nadużyć 
w tym komitecie nikt nie popełnił. 

Oskarżona zarzuca Świauxowi, że podczas jn- 
wazji rosyjskiej chodził w un.formie. Św:adek wy- 
bucha śmiechem i stanowczo ten zarzut odpiera. 
Podaje potem Świadek takt, który wskazywałby, że 


Diitnerowa naraziła go i w późniejszych, po 1n- 


wazji la;ach, na przykrości. 

Św. dr. Bronisław >abat, podpułkownik, ©- 
becnie iekarz w szpitalu w Warszawie, był podczas 
inwazji rosyjskiej we Lwowie. Oskarżona często 
go spotykała w mieście i rozmawiala z nim na 

+ Akcie giełdy kra.owskiej. Pol. Tow. h. 
4000. — Pl.arma 14500. — Żegluga polska 1100. 
Zieieniewski 80000. — War. spił. bud. par. 
12000. — Cegieiski 124000. — Trzebin:a fabr, 
masz. 24000. — Górka 64000. — Siersza górn. 
65000. — Tepege 40000. — Polska nafta 8500. 
Qjkos 83000. — Niemojewski 2500. -— Krakus 
Ra in. Cho lorów 58000. — Elektrownia Si.rsza 
5500. — Strug. 7500. — Syndykat koszykarski 
3000. 

-- Akcje giełdy warszawskiej. Cegielski —- 
121000. — Tow. akc. fabr. cukru 1620009. — 
Li!poop, Rau: i Löw. 84500. — Rohn i Zieliń. 
ski 31000. — Fabr parow. 12000. — Zvrardów 
1750000. — Zieleniewski 74000. — Cukr, Cho- 
dorów 50500. j 

-+ Giet a warszawska. (Tel. wł.) (G) Obroty 
walutami zagr. 1 dewizami! dokonvwane b ły 
po kur'ach zwyżkowych. Dolar 50500, marka 
niemiecka 220. Na rynku akcji tendencja nie- 
jednojdla jednak na ogół utrzymana. Nieco żyw- 
sze obroty papierami pąibiicznemi. 
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nUuide kisru) iwuwohicy. 
Ż™ badają, T = transakcje, Zresztą: płacą. 


22 Ppa 
A) Akc. Bank. lutego B) Akc. przem. | lutege 


Akc. Związk. . T 1000| Gafota ex , T 5600 
Dyskont Lw. . — Górka 60000 
Handi. Pozn. . 18000 | Oikos T 82000 
Hipot. akc. . , 2000 | Parowozy . .| T 12000 
Hipot zemel. . 1000| Patrja . . 56.0 
Małópolski ., 3100 | Pezet W 8700 
Powszechny . 856] Pocisk . . . T 6250 
Przemystowy . 4900 | Pol. Glob , 1000 
Ziemski kred. 2200 | Pol. Nafta , . T 7400 
Pol, Tow. Bnd 600U 
B) Ake. przem. Pol. Tew, H. . 4000 
Browar Lwow. | T 105000 | R-kszawa . T 107500 
Chedorów . T 53000] Siersza el. . T 5000 
Karpalit T 10500] Gór. Siersza . 7 goo! 
Cmielów „ . Tepege . . . 000 
Portland z S. . — Zieleniewski 
Galicia . 2,200.000| Zegluga pol. , 


Kursa walut 
Kurier 
Lwowski 


War ziwa Krsków Zurych | Berila 
dnia 22 lutego dnia 22 II dnia 22 II. | dnia 20 II 


Nr 46 De w ii z y 
O OO R ZE 
100 Mk. pol. —100— —100— —100— 100 0:01:40 7000 
l funt ang, | 220000-230000 | 270000—237000 234880— 28000 _ |[220000-234G00 25 04 10797937 
100 frs franc.} 285000-—305000 | 29¢ 00—3:0000 311000 3:2500 31600—31000 32:60 140661 
100 fr. szwaj | 900000—950060 | 940400—970000 933100—980000 85000—94000 100 00 43640-00 
100 fre belg. | 265000 275000 | 272500- 287500 271 00—288000 2525)—24007 289 123% 98 
100K czesk. | 137500 - 147560  |8145000—150000 150000 —155u00 14400— 14650 15 75 69.5 00 
100 K węg. 1700 180) 1900—2000 e 1700 = 2000 —,] 857 
100 K anstr 66 — 71 10—74 12:00—7400 v0767—00:75 —u 73 35:41 
400 M niem, 200==225 200—220 218—225 210-—2 12 0702-35 109 — 
1 Dolar am. 49500 — 51500 8500 — 50500 49250—5 1300 50500 51000 531 00 23191 00 
100 Lir wè. 22060 -2300%0 | 230000—24 000 242500— 205000 25000—255uU0 25 75 112218 
100 Lei rura, 190000 21000 20000 — 22000 —— 129—129 «0 140:70 
100 guld. hol [1250000—1350000 | 1809700—1?U000 16750— 17500 17500 19500 210 30 9102 18 
100 K norw. — P 33500—34000 —— — 98 U 4314 
100 K duńsk, —'— $000i—62u00 à f 
100 K szw. | —— — 
LWaAGa: P“ ozrnuccu kursu poprzednie, ostatnio notowane 
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temat polkyczny. Świadek nie zachwycał stę pañ- 
Siwadui: centra.netni i mie wierzył w ich zwycie8.wO, 
ale był lojalnym obywatelem Austrji. W rozmowie 
z: oskarżoną by! ostrożny. bo jej nie utal. Jednak 
po powrocie wojsk ausuiackih. gdy był zajęty 
w szpożiu wojskowym jako lekarz, miał nieprzy- 
jemności z powodu denuncjacji Dittrerówny. Tych 
siów, kóre Dittnerówna podała w doniesieniu do 
wsadz, nigdy świadek jej nie mówił. 
Dziś rano dalsze przesłuchiwanie świadków. 


TERETERE 
Romunikat. 
L. 771/23 pr. 


Zi;łaszanie uchcdźców. 


Dyrekcja Policji we Lw. na zasadzie $ 1 
rożp g 20 kwietnia 1854 austr. Dz. pp. Nr. 98 
wzywa, włażcicioli realności I fokaterów pednaj- 
mujacyeh swe mieszkauia, aby w olągu 8-dni 
złtosii ustnie lub pisemnie w Dyrokcji Policji 
u nedżeów rosyjskich, którym odnajmują, pod- 
ne muja wzriednie udzielają za opłata lub bez- 
piatnie mieszkanie chociażby chwilowo z tem 
zagrożeniem, że o ile następnie przy kontroli 
uawni się, że któregoś g uchodźców nie zamel- 


dwa i nie zgłoszono w terminie w Dyrekcji | 


Poiicji. winni: pociącnięci zostaną nietylko do 
odpomiedzialności karno-sądowej według parag. 
SON uk a ponadto do odpowiedzialności admi- 
nistracyjno-karnej po myśli parag. 11 rozp. z 
dnia 27) kwietnia 1854 Da..pp. Nr. 96. 

We Lwowie dn. 21 lutego 1928. 


Dyrskcia Peiiefi. 


NIERTZ 


Wieczó 


JE” I WOTY 


r recytatorski 
Kazimiry Rychterówny 


Zainteresował nader liczne audytorjum prze- 
dewszystkiem samą tręścią, która już przy czy- 


'anin silne wywiera wrażenie. Pennysona „Kno-| 


` 


KURJŚR LWOWSKI z soboly dnia 24 lutego 1923. 


soteco.: | oaea > -e -oae rm oo = n aoei 


<fawiciel tew. inuzyki programowej, starał się 
irodkami tonenemi podnieść wrażenie niektó- 
rych ustępów poetyckich. W układzie oryginal- 
nym. orkiestrainym, gdzie Strauss jest niedo- 
ścignionym mistrzem w doborze subbsinych od- 
cieni dźwiękowych, niejeden ustęp muzyczny, 
lapewne mógłiy spotęgować wrażenie mówio- 
rego słowa: przy dźwiękach fortepianu, który 
| przecież jest najuboższem streszczeniem party- 
tury orkie:tralnej, zwłaszcza Straussowskiej, od- 
nosilo się wrażenie, iż w tym wypadku muzyka 
itaka jest prawie, że zbędna. 

| Pozatem przyznać należy, iż pianistka p- 
Iliasiewicz-Stojałowska grała ze zrozu- 


mieniem í możliwą dyskrecją. Grd. 


| Echa aresztowań w SKale. 


Okręgowa Komenda Policji w Tarnspolu 
|nadesiała redakcji następujące sprostowanie: 
„W N-rze 27. „Kurjera Lwowskiego“ z 1. 
lutego b. r. w ariykule „Walka z bezprawiem* 
uczynione wzmiankę © zawicszeniu przed. lzwor- 
skiego a te w nstępie: „Na rzecz prawa ae stro- 
ry wyższych władz policyjnych zaledwie tyle 
zrobiomo, 2¢ p. Izworski pó tylu nadużyciach 
jsst zawieszony w czynnościach". Po myśli §. 19 
wst. prasowej proszę O umieszczenie następują- 


jetgo sprostow.nia : Nieprawdą jest, że przode- 


wnik lzworski pe tylu nadużyciach jest zawie- 
szeny w czynnościach natomiast prawdą jest, 
że przodownika lzworskiego powełała Okręgo- 
wa Komenda na kurs przydowników w Tarno- 
pola z powoda braku jakichkolwiek dowodów 
przeciwko niemu. — Z poważaniem Insp. Pra- 


i | szałewiez Okręgowy Komendant" 
2 


Zamieszczając "lojalnie powyższe „spostows- 
nie” musimy zauważyć, że prostuje one chyba 
te tylko, Że masz korespondent był zbyt opty- 
maistycznie usposobiony co do stosunków, panu- 
(jących w Okręę. Komendzie Policji w Tarnopolu. 
Cóż bowiem wyjaśnia "nam sprostowanie ? 


cla Ardena” recytałorka wygłosiła z pamieci, Oto chyba tę arcysinutną a'rovę, 29 przodownik 
bex pomocy suflera, co świadczy © madzwy- jzworski pe tylu nadużyciach nie jest zawiesza | 
psajmym darze pamięciowym. Przez jej usta a-|ny w Gzynneściach : że... jest ma kursie,.. 
twór poetycki zyskał dużo, dzięki obmyślonemu | „z powodu braku jakichkolwiek dowodów prze- 
zabarwieniu i matężeniu głosu, przez co dekla-|ciwke niemu”. Istotnie, zasianawiająca przyczy- 
uaiorxa nadaje odpowiednim zdaniom pewnego na powoływania na kurs przodowników, 
rodzaiu sił» suggestywną, Rozległość skali glo- Tege redzaju „sprostovaniawi” wyrządza 
sowei jest znaczna a talent deklamatorski p. Ry-|sobie Okreg. Komenda Pelicji w Tarnopolu nie 
chterówny ujawnia się z najlepszej strony w u-|dźżwiedzią przysługę. Na p. Izworskiia ciąży sza 
stepach natury epickiej, gdzie doskonała dyk- |reg zarzutów ciężkich, których przytoczone spro- 


pach natury nawskróś malarskiej artystka stara 
sie ry 
wpłynąć ma wyobraźnię słuchacza; wyraziste 
posługiwanie się mirniką i gestem uzupełnia 
wrażenie całości. 

Ryszard Strauss, dziś najwybitniejszy przed- 


LD 


Nowe polonica. 


21. lutego 1833 r. Lelewel cenzor wilefiski 
podpisał zezwolenie na wydrukowanie małej, 
sf romnaj książeczki, w której znalazła się — 
Giażyna i Dziady. 

Rok temu' przypadło stulecie pierwszych 
poezji Adama Mickiewicza. Di5, w rocznicę 
siną arcydzieła warto przypomnieć dla ogółu 
pet, którzy z pietyzmam gamą sią do książki 
o zajwięsszych naszych — © kilku książkach, 
k:óre niedapno ukazały mie. Przedewszystkiem: 

J. Kofbnkach. Adam kiickibwicz. Wyd. III. 
w 2 tomach. Lwów — Warszawa Kratów 
1028. Staraniem Załd. nar. im  Oseslińekich 
wychodzi znowu, przejrzane, szeroko uzupełnio- 
n: jedyne dzieło. które zasługuje ua maswę mo- 
tografji o Wicæczu. Na azczęście naród nas 
nie potrzebuje nawoływań, by odozytywał B- 
c angeiję Narodu -- pisma Adama Miesiewicaa, 
datego tem większa komyść œerpać będzie z 
p acowitych stonie kallenbachowskiej pracy, 
ke traktują o poscie i pismach znanych i yf- 
bich., jak żadne m dziś brzimiałej zupeł- 


wa coby porozbiorowej. Nie dla kultu pustego. nie; 


fla ciekawości naukowej — dla żywego Mickie- 
waza brać będą księgę tą... liczm, Hczni. 


ryimem, rymem i tonainem stopuiowaniem | 


ca ułatwia należytą interprelację. — W ustę-|stowanie bynajmniej nie usuwa, przeciwnie ki 


i dzi tylkə podejrzenie nowe. 
| De sprawy tej jesacze powrócimy i ze swej 
„stromy wyjaśnimy, czem należy tiumaczyė ów 
„AWARB* p. lzwerskiego. b 


——— eat -— — 


Artur Górski, Mensalwat Rzecz o Adamie 
Mickiowiczu, Wyd. iV. Lwów - Warszawa 1923. 
Najruchiiwaza z firm wydawniczych, „Ksłążńt- 
ca Pobla“, stworzona przez nauczycielstwo szk. , 
śr. wydała tysizos chyba ksiyżok do nauczania. | 
Dziś nam daje czwarte jiż wydanie rozważań! 
Górskiego, które nauczaniem mają być jak naj-' 
szerzej pojęte. „Mrok, tajemania nas otacza — 
pieśhk i wiara pizewodniczy... Dalej 4 nami, ' 
ito roapacza, kto wsponina i kto życzył”, Za ' 
tnotto słowa te wziąwszy chce dzieło Górskiego | 
ybudować z Mickiowicza drogowskaz ku świę- 
temu Graalowi, Polki, być nie głógiera i cier- 


miami, które spokojnie rosną na starych ruinach | 


ale wieść naród do „wołności w duchu“. Nie 
»u3ób w szczupłych ramach niniejszej wzmiaa- 
ki bliżej przypairzyć sią tomu u:ilowaniu O5wo- | 
Maduenia ducha, na który my, zewnętrznie Toz- 
kam, cackać jenzcee musimy. l 
R 


Anśrz. Bobgdd, „Koiadz Marek“ Sowa- ' 
kidoge a „Sprawa Boža“ Warsz. 1922. Rozprawa 
ia znanego wnikliwego badacza o stosunku po- 
ety do towianizmu stanowi 5-ty tom „Eibljoleki 
Wolnej Wszechnicy w Warszawie”. 

i wiaktycł. Wisou, Zygmuni Krnsińszi e, 

wifin ozłowioku w okrozla wymiany Astów | 

|z H. Rseve'm, Warsz. 1925. Broszurka 48 sal 
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Przez szkło powiększające, 
OWIES CZY SIECZKA. 


Pragnąc zbadać do dna kwestję sanacji nā- , 
szej waluty zwracałem się do wszystkich po- 
wag ekonomicznych, de pracodawców i praco- 
bięrcó*, bankierów, paskarzy, uczciwych kup- 
ców i stragumiarck, ale odpowiedzi ich były tak - 
odmienne i chactyczna, Że zwątyiłem wogóle 
w istnienie prawdy. 

Aż na ulicy spostrzegłem konia dorożkaz- 
skiega, stejącego meiancholijnie na swvim po- 
sterunku. 

— Konia — mekłem kłaniając się — jesteś 
rrzedstawicielem świata robotniczego wśród zwie- 
rząt, więc możesz mi powiedzieć jak ei się dziś 


powodzi. 
— Źle — rzekł koń — gorzej niż przed 


wojną. Wtedy dostawalem dwie porcje owsa 
i tylke trochę sieczki dla iatwiejszego trawienia. 
Obecnie destaję małą ::orcję owsa a dużo siecz- 
ki, a mój pan im bardziej tłuścieje, tem więcej 
dia mnie zamawia sieczki. Przypuszczam, że 
arzędnicy, którzy z takiem wspóiczuciem na 
minie patrzą, takżs muszą ma pierwszego dosta- 
wać coraz więcej sieczki. . 

— Właśnie teraz o to chodzi — rzekłem oży: 
wiając się, czy płacić za towar owsem czy sic» 
czką t. zn, w naszym języku złotym czy markami. 

— Stanowcze ewsem — rzekł koń. Wolę j 
dem liir owsa czystego niż worek sieczki, Wła. 
śaie mój; pan dlutego tak dobrze wygląda, bo 
mi zawsze miesza sieczkę z ewsem i eboć porcje 
są jednakowe, to stwierdzić muszę, że tam co- 
dzień coraz mniej jest owsa. W iem sposób ja 
chudnę a on tyje. Przypuszczam, iż wasi pas- 
karze w ten sposób się bogacą, że pożyczają od 
rządu owies a płacą podatki i diugi... w sieczće, 

.— Ależ oni właśnie twierdzą — rzekiem nit= 
dowierzająco, — że jeżeli zaczniemy wszystko 
płacić owsem, to państwo się zawali. 

— Powiedz im pan — rzekł koń z przekeńa- 
niem — że owies jest zawsze owsem, a sięczką 
przy nejłżejszym wietrze djabli wezmą. Nietylka 
my konie ale i najgorsze osły mają w tej spra: 
wie jedno zdanie. K. 


1 


SPORT. 


Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządra w 
niedzielę, dnia 25. lutego br. wycieczkę do Staw- 
ska ji okoliczne szczyty. Wyjazd ze Lwowa w so~ 
botę 14. lutego o godz. 4'15 z dworca gł. Powrót 
w niedzielę o godz. 9°30 wiecz. Zgłoszenia na to- 
cleg w piątek o godz. 6—7 więcz. w biurze Tow., 
Oseolińskich 11 III. p. 


i O T a pd 


o poglądzie twórcy „Nieboskiej Komedii“ na 
ideał doskonało.ci człowieczej jest odbitką z 
„Epoki“, poważnego tygodniku, który wycho- 
dził w stolicy. 


f A gz 


* 


Po trzecf Wieszerach nisch mam będzie 
woluo wymienić dzieło znakomitego pubiicysty 
o największym żyjącym odl 46. 

Zvgm. Wasikwski, Jan Kaspiewicz. Zarys 
wizerunku. Warszawa ele. (bez roku dr. — 1936). 
„Arobetliner i Wolfi". í 

%* 
U 

Język nasz winieh z równem zaciekawi- 
niem być badany, nie tylko dla celów szkolnych 
į uaukowych. Nie pożałuje, kto zacznie czytać 
naukową, poważną gramatyka naszej mowy, od- 
najdając w czytaniu, a choćby przerżucaniu 
stronie rozkosz, jak z odczytywaniem kart pa- 
mietnika drogiej istoty. Postarała się tadv 
„książnica Potłka" o drugie wydanie dvieła 
t.: Stan. Szebsr, Gramatyka jazika pulskiego. 
„sów. — Warszawa 1928. Na' razie wyszedł 
zeszyt |, obejmujący głosownię opisową, fun- 
tejonalną i wiadomości Listoryczne z rozwoju 
fonetyki polskiej. rz 


x 


$ 


8 KURIER LWOWSKI z z soboty dr Anin 24 lutego 1923. Nr. 46. 


W dniu 20. marca 1923. 0 g0- | 
dzinie iZ=ej przed południem f 
w lokaiu firmy „„Ruźżnicaś Fa- H 
bryka i warsztaty repera“ 
cyjne maszyn polniczych [z 
w Rzeszowie odbędzie się 
przetarg publiczny na jeden 4 
| plug parowy marki „Fowierść i 
system dwumaszynowy wraz j 
z przynależnościami 


Cena wywoławcza 15,000.000 Mk, (t.j 
piętnąście miljonów marek). 

Wadjum licytacyjnę w wysokości miljon § 
pięćset tysięcy marek, należy złożyć przed R 
rozpoczęciem przetargu w _ Starcstwie $ 
w Rzeszowie. 


(SIBUNIO 


jest rękojmią dobroci towaru. 
Jest do nabycia wszędzie angielska 


HERBATA i KAKAO 


w paczkach ';-'|, «1; funt w puszkach t|- la-a- th kg 

w oryginainem opakowaniu. 1074 
Sprzedaż hurtowna 
WARSZAWA Bielańska 18. telef. 105-72, 258-14, 507-88. 
Pozrań Garncarska 3. 


ODDZIRŁY a Lwów Batorego 36. 


Gdańsk Lange markt 15. 
w krakowie Wrzesińska l. 4. 
w Wilnie. 


b. do A AŻ Z WE AR 


ER PRE ER 


Wegiel Górnośląski 


z kopalń koncernu Gieschego 


z peläg gwarancja załadowania do dni 14-tu 
dostarczamy wagonowo 


Tadeusz WASUNG i Ska — Lwów, Wułowa 2. 
Teiefom 83.3. 3433 


Urząd wojewódzki Kraków. 4 
bsektorat. Okręgowy Pomery Rulte w likwideri. 3 


d GERE nr e My AE %w Jk" AŻ Kw SUD Wi © So KE sę , 


Lo Wala Zpanatrni „łanie | 


Dempus Teof I, umow: l, unieważnia 
fo'skiej Spółki dla ebrot 1 towarowego S A. wa Lwowie Peigi "do 


olnk z wykształceniem 
—— o teoretycznem i praktyką Posady i prace. 


pryszczy, siwyca włosów We MaN) e] we > 
zgubiony dokument żwoi. nieświeżej cery, FO pieszej Stach w Aa topolsce i Kongre- eyzaminowany z praktyką, 


—— hiema. 2 ziaarazczek, wąśrów, wągrów,| 
3 omocnik lasowy (kawaler) 
rzez tars, włesy, w Kosnee, Mi- sówcu pragnie ,zimienić posa- 


eala L. 12512, wydamy p biegły w swoim zawodzie, 


wdbędzie się we Lwowie w sobotę dn. 10. marca 50. p strzel. 34: rze. || a42vjkołaja 7 '350 dę od 1. kwietnia. Reflektujej, gó), m; A (2 

1923r. o godz 4iej popołudniu w lokalu Spółk: z Li SB PIE Io Wo WZÓT Gio osady jakiejkoiwiEk= 

J POP PO NNE AAR ANANN TTT minamana IC gospodarstw ach, maj add w zdkregielncowa ln za 

przy ul. Sza,nochv |. 2. z nast'oującym r A iętmej pod bezpośredmiem AAAA ac a rodni 
f żj | rownictwem właściciela z i 

porządkiem dziennym: p A g RA A 4 najatku Zna się na hodowli naa (BRL Kowki i, 

1) Odczytanie protokołu z Ostatni: go Walnego Zgro- iwentarea; posiada diuższą|” resem : alowy 


oczia: Ryglice, powiat Tare 


n 
dzenia. IŁÓW, 3431 


2) Zatwierdzenie srawozdania Radv Za'iadowcz j 
graz zamknięcia rachun ów i bilansu za r. 1922. | 

3) Sprawozdanie” Kiom sji rewizyjnej oraz wn Os.k 
na p aiee Dyrekcji ab ol t rjum | 

) U hwała co do rozdz.złu wskazanego zyrku. 

5 Wybór 3-ch członków Komisji rewizyjnej i 2-ch 
zastępców na rok 1923. 

©) Oznaczenie wys kości wynagrodzenia dla człon- 
ków Rady zasiadowcz į za ich zynuuści w r. 1922. 

T) Wyznazenie wynagrodzenia dia członków komi- 


raktykę z zakresu ks ąqżko- 
cwści | kasawości relniczej, 
„gioszenia do Biura „Rekla 
a“ Lublin, kościuszki 8) Kynpne i sprzedaz. 
od „Ślązak Cieszyński *, p p 4 

3434 


Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 
orga nnn 


HUIKEŃUNOOGEHIE 


mm a w w 
gjsice i kamienie uiyńskie 
poleca M. Steinhaus Lwów 


mi, Du peryferjach Lwo- fr PC PWC AGO 
va, w ile możności z p'lem| ortepiany krótkie, najnow- 


Zza: = "oc e 


7 . „geszeni dministracjii sze m „dele znakomite 
tetu wykonawczego i ' omisji rewizyjnej „a r 19:43. /gieszenia do a 
8) S oeo van. i A członków do urjera lwowskiego pod „R*.sPrzedam, Hanak, PRZE 


Rady zawiaaowczej. 
9) Wnioski. 
Lwów, dnia 20. lutego 1923. 


Rada zawiadowcza „Polsstu* 
Polskiej S„ółki dla obrotu to warowego S A | 


Według $ 15. s a'utu Spóiki, akcjonarjusze. pragną- 
cy wziąć udział w Wa!nem Zgromadzen u, wiśni ziożyć 
swoje akcje w kasie Spółki najpóźniej na dm 8 przed 
Walnem Zgromadzeniem. Prawo do jednego głosu ne 
Wainem Zgromadzeniu nasaj: w myśl $ 14. posia.a i. j `; 
10-ciu akcit i HVPE WA IKA NW ARE SCE ACTA ADS EET TESAL Z 


TY LILO 


„KAPS 


tępi radykalnie 


Szczury i Miyszy 


Żądać w składach aptecznych 
i aptekach. a. 


W SA no KA lk ah u wm w oz „KU, dka arran tało si i zowkika s uoddask dwa wy. 


gr ZKŻ I YZ BO E EA 
y q Gwarnstująe b zwzględ e y"onxnle dostawy 
dil j | J i W | u | im MEMIEMI w ciązu miesiąca LUTEGO do tarc amy w m arg 


Czas ©dnowić przedpł tę! 
M A L 
| Nadzwyczajny Zjazd Deiegatów 


- Związku Spółdzielni Spożywczo- go-podntczych 
„JEDNOŚĆ: we Lwowie 


odbędzie się w niedzielę dnia 25, lutego 1993 r. o godzi- 
mie 10-tej rano w lokalu własnym przy ul. Lindego 6, Il p. 


T. Kysiak i Synowie 
Porządek dzie ny: 1) Odczytanie protokołu; 2) Zmia- 


Lwów, Kościuszki 20 
na statutu: 3e nioski i i interpelacje Zo R: dg nadzor- 3 j 


czą: T. Telmany, sekr. i N. J. Obirek, prezes R N. | a a aaa 


Toka å. Sodai Lwów Sykstuska I. | Udpowieuziauy wuudiur; lducuzą Dkusdaki 


zapasu 
Metle nowe i artycrne. Garnitu y ku- 
4 gy 

bowe z własnej pracowni tapıcers.o- „POLE: POTASO a E 
, ją, po miesłvchanie niskie h 
de... poleca ą 1965 4 i dozdan aR warunkach płatności ię - 
TADEUSZ WASURG i sua Q 
Dom rol.isze-han lo:y I wów, Walowa ği 
M. p. — Tel 833. 24 - 


up Ę Gom z zabudowani |Krssickieh 18 A, 3000 . 
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